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Rok IX. Nr. 7 


PO ZGONIE B, PREZYDENTA COOLIDGE"A. 


30-DNIOWA ŻAŁOBA w AMERYCE (ll OSZRONOWANY na yýttora miljona i. 


Pogrzeb z honorami, przynależnemi głowie państwa. 


Waszyngton, 7.1. (specialna wia 
domość „Echa'), W zwiazku z nis- 
spodziewana śmierci- b. nrezyd:tta 
Stanów Ziednoczonvch Coolidowa 
o czem podaliśmv krótko. donosza 
z Northampton w stanie ' Massa- 
chusets, że Coolidre przybył w 
czwartek rano do sweso biura iak 
zwykle. Około mołudnia powrócii 
iednak do domu w towarzystwie 
sweon sekretarza 

nie czuł sie bowiem dobrze. 
lego żona nowróciwsżv ze 
około godziny 19,13. zastała 


Spaccru 
go w 


łóżku martwego. 

Prez, Hoover weźmie udział w 
pogrzebie, w czasie którego zostana 
oddane wszvstkie honorv  wójsko 
we. W armii i marynarce adzo- 
no 


ą0-dniowa żałobe, 
W dniu pogrzebu wszvstkie garn zo 


ny oddadzą 13 strzałów. 

Śmierć b. prezydenta wywarła 
w całej Amervce wielkie wrażenie. 
Zè wszystkich stron świata nadcho- 
dza telegramy OO CYNE Po- 
grzeb odbędzie się dziś i. w sobo- 
tę, 

» 41 5 


C. Coolidge, syn farmera zè sta 
nu Vermont, studiował najpierw ma 


tematykę. a nastepnie prawo, Roz- 
poczał iako adwokat. nastepnie zo- 
stał prezesem banku, potem praco- 


wał w samorzadzie, Wkrótce został 
wybrany do Senatu stanu Mas- 
sachusets, był iezo  przewodnicza 
cym, kilka lat pełnił funkcie wice- 
gubernatora, poczem został wvbra- 

nv gubernatorem stanu. W marcu 
1021 został Coolidre wvbranv wice 
prezydentem Stanów, a po śmierci 
prez. Hardinea obiał w marcu 1922 


funkcję prezydenta. 


W roku 1924, jako kandydat repu- 
blikanów. został wvbranv znaczna 
większościa ponownie, Politykę je- 
go cechowała niecheć do Ligi Narc 
dów. W stosunku do Furopy 
mował stanowisko podobne do Hoo 
vera, którego sam w roku Io28 za- 
proponował jako kandvdata na swe 
go następce. 


74 1 
44 


Po usunieciu się z życia publicz- 
nemo obiał stanowisko dvrektora 
iednej z instvtucyji ubezpieczen:o- 
wych i osiadł stale w Northamn- 
ton. odzie przebvwał prawie przez 


RADJO C W.L. 


Nader praktyczny i tani odbiornik: 
bez lamp, bez akumulatora i baterji 
chwyta rozgłośnie krajowe i obce. 
Stację lokalną odbiera bez anteny. 
Przy dobrej antenie można uzyskać 
wyraźną, czystą audycję na głośnik 


Cena zł. 25.— 
W. LIPINSKI 
Łódź, Ewangielicka 17. 
WM AIS E ATLE 


Liljana Harvey. 


W nujbliższych dniach . opuszcza 
«dając się -do Hollywood, 


Berlin, l 


całe żvcie-i 
ła śmierć. 
Prez Coolidge bvł w 


gdzie go wreszcie zasta- 


„Amervceę bardzo lubiany. 
Dla jego małomówności nazywzno 
go „milczącym prezvdentem'. 


Łódź. soboła 7 stycznia 1933 r. 


Śledztwo potrwa 2 
wy-iło 1 i pół milj. złotych. 


- 


Warszawa, 7 stycznia. Władze 
kryły ostatnio olbrzymią aferę w 
dzie lasów państwowych, 
Państwo na straty w wysokości przesz. 


zarzą 


Krótkie spięcie przyczyną pożaru? 


Płonący kadłub przyholowano do Hawru. 


W katastrofie zginęło 19 osób, 27 odniosło rany. 


Paryż, 7 stycznia. (Tel. wt.) W pia- 
tek przyholowany do portu w Le Ha- 
vre kadłub okrętu „Atlantique*. które 


wo wnętrze zostało niema! calkowicie 
sastra? tt przez pożar. 
wytężonej a! *-atunkówej o 


Dzięki kcji 
zdołano kilka godzin 


vien ader na 


Płonący kolos „Atlantique 


przed przybyciem okrętu do portu. Wła 
dze natychmiast rozpoczęły śledztwo, 
co do przyczyn wybuchu pożaru. 
Liczba osób. które zginęły w cza- 
sie katastrofy „Atlantique“ wynosi 19. 
Rannych zostało 27 osób. Prawicowa 
prasa francuska. omawiaiac szczegóły 
katastrofy dowodzi. że wypadek mógł 
bvć dziełem tylko sabotażu. i to sabo 


lażu który został zorganizowany ze 
względów konkurencyjnych. względnie 


dla szkodzenia Francji z powodów mi- 
itarnych, zważywszy olbrzymią moż- 
ność transportową „Atlantigue*. Pożar 
„(ieorzes Philippar* powstał również 
na skutek sabotażu. Wszystkie dzien 
niki domagaja się od rządu iaknaierer- 
wiczniejszego śledztwa w tej sprawie 


JAK WYGLADAŁ „ATLANTIQUE“? 

Spon wspaniałego pałacu morskie- 
go „l*Atlantique ' jest dla Francji stra- 
ra olbrzymią, wprost  niepowetowaną. 
Niespełna rok pełnił służbę ten wsnpa- 
niały okręt, który zakasował podobne 
olbrzymy angielskie. amerykańskie i 
włoskie i który został wybudowany ol- 
brzvmim kosztem 

przeszło 400 milionów franków. 


ina była po raz pierwszy w 


aprawdę 
w 


Marynarka francuska ma 1 
pecha Niespełna rok temu spłonął 
katastrofie podobny chociaż znacznie 
mmoejszy olbrzym transoceaniczny „(Cie 
orges Philippar". leszcze nie movia ma 
rynarka francuska odetchnać i zano 
mnieć o tei dotkliwej stracie, gdy już 


druga katastrofa zabiera jej najwięk- 
szy i najwspanialszy okręt pasażerski. 

„Atlzatique* mia! 40.000 ton i wypo- 
sażony był w najnowsze zdobycze tech 
utki. — Długość jego wynosiła 227 me- 
wów, szerokość 30 m. Wnętrze jego 

zapełniało dwanaście pokładów, 
Szczycono się, że jest or 
; z dumą podkreślano. ze gdvbv uloko= 
wać okręt ten w cedtrum Paryża, ze- 
jałby on miejsce od obelisku luksorskim 
ua placu Zgody przez ulicę Królew 
ska aż do świątyni Magdaleny. 

Była to istotnie budowla wspaaiu%, za 
kończona trzema dwunastometrowemi komi 
Szybkość mógł on rozwinąć do 21 | 
podczas gdy najwięk- 
wyrażały 


rami. 
węzłów na godzinę, 
cze pasażerskie rekordy o linie 
się szybkością zaledwie 19 węzłów. 

Caly olbrzym przecięty był pasażem 
długości 137 metrów, gdzie najwspanialsze | 
firmy stolicy nadsekwańskiej urządziły swe 
lukensowe wystawy. Nowość la wprowudzo | 
budownictwie 
okrętów i przypominała podobne pasaże pa | 
ryskie przy alei Pól Elizejskich lub w in 
nych częściach wytwomnych dzielnie Pary- 
i. 


Japończycy opuścili Szanghajkwan. 


3 tysiące żołnierzy chińskich wpadło do niewoli na. 
stacji Pogranicznaja. 


wtad. 


Tokio, 7 stycznia. (Specjatia 
do- 


„Echa*) Według wiadomości, jakie 
tychczns nie zostały jeszcze potwierdzone 
przez miarodajne sfery japońskie, wojska 
japońskie miały 

opuśrić Szanghatkwan , 


Londyn, 7 saycznia. (Tel. wł.) 4 Char 


bina donoszą, że wiadomość o zajęcha 

przez Japończyków granicznej stacji koleło 

wej wachodnio- chińskiej. Pogranicznaja 
potwierdza się. 

Japończycy weszli do miasta bez opo 

ru, a znajdujących się tam 3.000 żołnierzy 
chińskich wzieli do niewoli. 


tak olbrzymi | 


Najwybitniejsi artyści, francuscy zdobili 


wnętrza wego luksusowego pałacu morskie 
so Podczas podróży wydawano na nim 
pocjalną gczeię na podstuwie wiudomości 


Rozmaite sporty były reprezen 
kort ba-eny 
sporty salonowe. 


radjowych. 


towane nim tennisowy, 


pływackie, 


na 


KR E; gie ont 
Aka 


'w kil ka godzin po wybuchu pożaru. 


Specjalne salony do gry w karty, dla roz 
rywek towarzyskich, wspaniała sala balo- 
wa... 

Pierwszą swą podróż do Ameryki Połu 
dniowej odbył ren wspaaiały okręt we 

| wrześniu ub. r. Przy drugiej — spłonął. 


PRZYCZYNA POŻARU. 
Paryż, 7 styczna. Przesłuchania w 
Cherburgu marynarzy z okrętu „A'lan 
tique” posuwają się naprzód. Jak wy- 
nika z zcznań, przyczyną pożaru 

miało być krótkie spięcie. 

Kapitanowie oświadczają, że okręt bar. 
dzo silnie kołysał się ze względu na sła- 
| be obcjiażenie, bowiem nietylko nie by- 
ło pasażerów, ani ladunku, alfe również za. 
ledwie drobna część jego normalnej za 
logi. Podobno już raz stwierdzono że 
wskutek silnego kołysania zerwały się 
przewody elektryczne. 

Minister marynarki handlowej Msyer 
zdaje się być skłonnym do ;rzyjęcia tego 
wytłumaczenia, w każdym razje odrzucił 
przypuszczenie zbrodniczega zamachu, Z 
powodu żałoby, jaka dotknęła francrską 
marynarkę, na wszystkich minister- 


| stwach opuszczono flagi do połowy masz 


tu. 


która narazila 
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Drzewna afera dwu kombinatorów. 


miesiace. 


Jest ona obecnie przedmiotem szcze 
gółowego śledzt: wa, prowadzonego zaąrów 
no 

w Warszawie jak i na Wołyniu. 

Dyrekcja lasów państwowych sprze. 
dała niejakiemu Girdwovowi, obywatelo- 
wi z Kresów i niejakiemu Trubaczkowi 
z Warszawy, większa partje drewna, za 
1.600 tys. zŁ-na specjalnie ulgowych wa- 
runkach, albowiem nabywcy zapłacili go- 
tówką jedynie drobną sumę — 60 tys 
złotych a na resztę dal kaucje hi:pn- 
teczną na 2 nieruchomości, mianowicie 
na place budowlane w Warszawie, na Po 
waązkach. 

Nabvwcy drzewo odebrali í natych 
miast ie sprzedali zawodowemu handla 
rzowi Bingelmanowi, tvm razem jednak 

za niskn cenę. 


Afera wybuchła dosiero w tym mo 
mencie, edy NTK zainteresowała się t8 
emrawq, badalac nieco bl'żei. inka war. 


tość nosiada mwarancyjna hipoteka, któ- 
Zarzad Państwowych zgodził 
"mrzviać jako pokrycie 69 prowent, 
drzewa, I tu pokazało Sie. 
że niedawno została ona nabyła za 175 
tys, złołych j niewiele wiecaj bvła warts 
zapłaci! 
nrzetil 


ra Tasáw 
sie 
enrzed anero 


przyczem Girdwoyn i Trubaczek 
tvlko 15 tys. zł. A za 140 tys. zł, 
lug hipotvczny. Dla niezwracenia jed- 
nak uwagi w Warszawie, akt kimna prze 
nrowadzono w Wilnie 
Rozporzadzając nieruchomością tak 
tanio nabytą, zwrócili się obaj do zawo: 
dowego pośrednika Jankla Janowskie 
go, który całą sprawę odpowiednio pr 
prowadził, zaco otrzymał po zakończe: 
nin „trąnzakcjj”” 
62 tys. zł. > 
Postarał sie on © ło, że taksator za 
wodowy Zawadzki fałszywie .przeszndo 
wał nieruchomość ; 160 tys. zł. na. 
mili. zł Nastepnie działał; jeszcze jak« 
pośrednicy niejszy Czskuła | Kozłowski 
Wszystkich tych jednak Janowski «rubo 
oszukał, płacac im tvlko drobne sumy 
lwia część zaś zysków 
zagarniając din siebie. 
Ostatecznie Skarb Państwa 
zrzeszło 1 i pó! mili. zł. stratę. 
Afera jest tak olbrzymia, Że śledztwo 
potrwa jeszcze 2 miesiące 


poniósł 


Kula w oku złodzieja. 
Śmiertelna wyprawa po węgiel. 


Częstochowa, Tor koleio- 
wv w pobliżu wsi Redziny był wi- 
downia tragicznego wypadku. kt- 


rv pociagna?ł za soba życie wieśnia- 
ka. Antoniego brożdża lat 234. zam. 
we wsi Rząsawy gm. Redzinv. 

Szczegóły tragicznego wvnadłku 
przedstawiały się następujaco: 
Drożdż niepostrzeżenie dostał się 

na poclag towarowy 

i zaczał zrzucać wegięl. W pewnej 
chwit zauważył go posterunkowy 
eskortujacv pociag i wezwał do na- 
tvchmiastowego opttszczenia, a edy 
to nie poskutkowało, dał ognia z 
rewolweru. Kula urodziła Drożdza 
w lewe oko, tak, iż śmierć nastąpiła 
na miejscu. 

Zwłoki tragicznie zmarłego wieś 
niaka przewieziono do domu rodzin- 
nego da dvsnozvcii władz. 


Dolar I funt w Łodzi. 


Prywalaie papierowy w żądaniu 
1.94, w płacenin 8.93: dolar złoty w żąduniu 
05. w płaceniu 9: funt angielski w żąda: 
niu 29.85, w płaceniu 29.70; ruhel złoty 
w żądaniu 4.68, w płaceniu 4.65; marka 
w żądaniu 2.12%4, w płaceniu 2.12; za 100 
tanków francuskich w żądania 35, w pla- 
ceniu 35.85. 


dolu 


Tajemniczy gość 


w pałacu reprezentacyjnym w Wilnie. 


Wilno, 7.1, W pobliżu pajacu | 
reprezentacyjnego. gdzie zatrzy- 
ma? się marszałek Piłsudski w czasie 
pobytu w Wilnie, ujeto przybyłego 
nielegalnie z Rolszewii. T. Stadiku- 
sa. Aresztowanv oświadczył, że 
chciaż 


dostać się do pałacu, 
przypuszczając, że mieście» sie tam 
województwo. Zamierzał bowiem u- 


legalizować swój -pobyt Polsce, 
Ponieważ oświadczenie/to budziła 
watpliwości, osobnika *rzekązana 


władzom śledczym. 


Ww 2. 


Czarne myśli przy 


Struał w kawiarni „I 


Warszawa, 7 «vrania, Wezoraj w magi 
stracie odebrał sobie życie urzędnik .wy- 
działu finansowego Sf-leini Edmand De- 
resz 

przez odkręcenie kurka gazowego 


au C H O*. 


czerwonem winie. 
talja“. 


Marek Różycki. 

Podchorąży Różycki przyszedł wi<tczo- 
rem sam, zajął stolik i kazał sobie poduć 
czerwone wino oraz czarną kawę. 


Śpieszcie — dni. 


== AMENA ZOOM 


„CASINO” | 


Paynysłów 


Był widocznie 
bardzo zdenerwowany, $> 
bowiem w krótkim przeciągu czasu wypalił 
cułe pudełko papierosów. W pewnej chwi- 


Iż wstał i udał się na schody prowadzące 
na letni taras. 
W kiłka minut później goście usłysze 


w jadalni. 

Deresz przyszedł wczoraj do magistra 
fu rzekomo odrabiać zaległości. Zamiast 
do swego pokoju udał się do jadalni, gdzie 
popełnił <umobójstwo. 

Deresz na'eżał do tych pracowników 


magistratu, którzy mieli ulec redukcji. U: strzał 


Juk się okazało 
strzelił sobie w pierś. 
czyną samobójstwa był 

zawód miłosny. 
Konającego przewieziono do szpitala. 


"m zo 7 ? podchorąży Różycki 
DESPERACKI CZYN PODCHORAŻEGO. Prawdopodnie przy 

Warszawa, 7 stycznia. W- kawiarni 
„Italja“ popełnił wczomj samobójstwo 


todchorąży oficerskiej szkoły *anitarnej 


Płonąca choinka przyczyną Í 
ciężkiego poparzenia trojga osób, 


Warszawa, 7 stycznia, W  Wurszawie | zupaliły się firanki, a następnie całe urzą 
wybuchł pierwszy i prawdopodobnie ostat | dzenie mieszkania, które doszczętnie spło 
ui w tym roku pożar od choinki, W miesz | nęło. 
kuaju Edwarda Korby w Alejach 3-go Ma | 
w 


Ciężkiemu poparzeniu ulegli właściciel 
| mieszkania Korba, 
f syn Stanistaw. 


jego żona Stefanja 


od świeczek choinkowych 


Zjazd stowarzyszeń emerytów 
we wtorek w Warszawie. 


Warszawa, 7 stycznia. We wtorek 
dnia 10 stycznia odbędzie się w War 
rzawie ogólny zjazd Stowarzyszeń E- 
merv tów. 

Przedmintem obrad beda 


ce w życie od 1 kwietnia nowe prze- 
któ- 
zmniejszają 


misy a przerachowaniu emervtur. 
re fak wiadomo znacznie 
zaopatrzenia. 


wchodzą 


OO. Paulini na Jasnej Górze 
przeszli kurs obrony przeciwgazowej. 


Częstochowa, 7.1. Tak się dowia-|ry trwał «dni. 


dniemv, OO. Paulini życzyłi sobie Wykładów OO. Paulini wysłu- 
irzejść kurs obrony przeciwgazo- |chali z wielkiem zainteresowaniem. 
wej. czemu chetnie zadość uczynił dvsputując i wyvkazujac wiele zna- 
Komitet Powiatowy L. O. P. P..| iomości 

deleeniac p, Tadensza Strzeleckie- w poszczególnych 

zo, instruktora Pow. L. O. P, P., omówieniach. 

celem przeprowadzenia kursu. któ- 


Kłusownik w białem prześcieradle 
polował na zające. 


oai: 7.1. Do jakich po | fa Franciszek Wieczorek zam. we 
Í uciekaia sie kłusownicv maj | wsi Zajączki, który bw nie bvć wi- 
WY; inowniej świadczy nastepujacy |docznvm ma polu pokrytym śnię- 
wpadek, laki miał miciscę oncedaj. |eiem, okrył się białem  prześciera- 
Otó na HKłusownictwie na polach dłem, 
krzenickich zatrzymany został/z fuz 


Nie dajcie się oszukać! Bemde iaeei? 


NOMETRE", Piotrk- wska 116, Zeg. kiesz. z wieczn sukłem sl. 3.95, lep 
gat. 5:95 dublé 495, fantazyjne 750, Damskie i męskie ma rekę 8.50, 10. 
12, 14. 16, 18, 20, 30, Srebrne kiesz. 13.90 F rmowe kiesz Cyma, Ome- 
da, Zeniib, Wateh i td. Budziki nyklowe 7 95 Dewizki 1 zł. Zeg. a $-cio 
letoia (cwarana ą. Wszelkie reperacie wykonywuje się oa miejscu. Szkło 


LECZNICA 
ZGIERSKA 17 


przyjmuje chorych 
we wszystkich specjal- 
nościach od 9-ej rano 

do 7-ej wieczór. 


| Porada 3 złote 


Radzimy Żądać jedynie 


| moroś 
PREzenwaryWY 


irwaie, puwne i bezkonkurencyjne 


Dr med. 


H KLACZĘOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 
tel. 213-66, 

Przyjm. coás., od 10—12i od 5—8 pe po!. 


Dr. med. 


L NITECKI 


choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 


NAWROT 32, tel. 213-18. 


Przyjmuje od 8—9 rano i od 4—8 wiecz. 
w niedzielę i święta od 9 do 12 w poł. 


Dr. med. 


BERMAN 


Specjalista chorób wenerycsnyeh, 
skórnych | moczopłciowych 


Cegielniana 15 tel, 149-07 


P od godz. B-ej do 11-el i ad 4-0) de 
8- arena Fi i święta od godz. 9-aj do rei 


PORADNIA 
WENEROLO GICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
ZAWADZKA 1. 


Styks 0d s rano do o wieczór, od l1—13 é 


1 $- przyjmuje kobieta lekarz w alè 
dzielę ' święta od $%—2 po pół. 
iaczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


PORADA 3— zł. 


DOKTÓR 


H WOŁKOWYSKI 


Cegielniana Nr. 4, tel. 216-90: 


Doktór 


LIOĄ4KOWSKI 


UL. 6-go SIERPNIA 2. 
Choroby skórne, weneryczne 
i mocsopłciowe. 
nd Fei do 430 2 412 9 wiecz, 

w niedziele od 10 do I oo poł. 


wenerycznych i moczopłiciowych 
Przyjmu e od godz 8 oo 8 i od 5 do 9, 
w niedziele i święta od godz. 9 do 1. 


Dr. med. 


MARKOWICZOWA 


Choroby skórne i weneryczne. 


Zawadzka 14 


telefon 166-35. 
Przylmule od 8 do 10 rano i od 3 do 8 wieczór 
=. | A AM | A A o NN w 


Dr. med. 


1 STACHOWSKA 


akaszerja Í choroby kobiece 
przeprowadalła się na Ruszemk. 


Piotrkowską 153. tel. 145-10) POTRZEBNY służący, ul. 


przyjmuje od 4—7 wiscz. Ruszczak. 


sie Brzezińska 34. 
Brzezińska 36, 


Specjalista chorób skórnych, 4% 


Smosarslka, Węgrzyn, Jaracz. 


kraj miejsc zniżone, III 1.09 gr. II 1.50, 


li 2.50. Początek o godz. 12 w południe. |x 
omre LEA NORZE 


Zdarzenia i wypadki 

ubiegłej doby. 

(—) Wezaraj rozpoczął się w Paryżu dzie- 
wiąty walny Zjazd  nauczychalstwa polskiego 
we Francji. Obecuych było okato 120 nauczycie- 
li. Przybyli również  przedstuwaciele polskich 
organizacyj spolecznych połiskich związków 
robotniczych we Prancji Na wstępie odczyta- 
no depesze od min. spraw zagr. w której pan 
minster prosi ambasadora Chłapowskiego o 
wzięcie udziału w zjeździe w jego imieniu 1 ży. 

czy pomyślnych obrad, 

Z powodu choroby ambasadora zastępował 
go radca amb. Malhome, który powitał zjazd 
zaznaczając, Że utrzymanie kontaktu emigra- 
. z krajem jest nietylko wskazane, lecz nie. 
zbędne. 

(—) Wozżoraj zakończyły się w Berlinie 
wspólne obrady FIDAC-u 1 GJAMAC-u. Przy. 
icto ostateczny tekst wspólnej rezolucji, jaka 
ma być przyjęta przez obie organizacje na 
zjeździe i przesłana do Qienewy. Prezes Fi- 
dac'u gen. Górecki , Cimac'u p. M, Breldeisz 
wysłali do przewodniczącego nadzwyczajnego 
zgromadzenia Ligi Narodów telegram, 
iym w imieniu Fidac'n 1 GCamac'u 
cyj reprezemiujących 12 miljonów członków 
zębranych w Berlinie protestują w imienin 
ludzkoćc. przeciw gwałtom i przelewowi krwi 
w Mandżurii 4 Chinach, oraz wzywają Ligę do 
użycia wszęlkich środków celem przerwania 
cperacyi wojennych i słusznego, pokojowego 
rozstrzygnięcia koafiiktu. 

(—) Termin procesu Kuchciaka f jego kom- 
panów ustalony zostanie w początkach lute- 
zo. 

Część badań świadków na rozprawie sądo- 
wej zostanie dokonana przy drzwiach zamknę 
tych, ze względu na tło samego procesu, Jed- 
nakże większa część rozprawy zostanie prze- 
prowadzoną przy drzwiach otwartych. 

Ze względu na wielkie zainteresowanie się 
rozprawą przez Szerokie warstwy społeczeń- 
stwa naszego miasta powstał proiekt, by na 
salę rozpraw wpuszczano jedynie za biletami 
wstępu. 

(—) Nachnian  Serebrylski  przedstawicie! 
firmy „Ejtingon” w Poznaniu poszukiwany 
przez władze po  zdefraudowaniu: 167 tyssęcy 
zł, sim oddał się w ręco policji * 3 

Y Przyjeżdżałący do Wiednia późnym 
wieczorem pociąg pospieszny z Pragi przybył 
we czwartek z godznnem opóźnieniem, 

Przyczyną tego spóźnienia było zderzenie 
się poołągu z autobusem koło stacji granicznej 
lLundenburg, W czasłe zderzenia 3 osoby zosta. 
ły zabite 4 ciężko. 3 lżej ranne. Znajdujący s.ę 
w pociągu lekarze pospieszyli rannym z pierw» 
złą pomocą. a następnie odwieziono fch opróż- 
niwszy w tyt celu ostatme wagony dò Lauen- 
burga. 


w któ. 
organiza= 


DR. MED. 


A+ KO©ŁUDZKI 


Choroby wewnętrzne 
przeprowadzi! się na 


M. 


Ar, 7 


Mam dla pani posadę! 


Zagadkowe zaginięcie młodej panny w Poznaniu. 


Poznań, 7 stycznia, (Tel. wł.) W tych 
dniach ujawniono fakt zagadkowego za- 
ginięcia młodej panny, niejakiej p. Buś- 
kiewiczówny, córki gorzelanego z Wiel- 
kich Siekierek, która pracowała przez 
akiś czas w firmie Barcikowskiego. 

Mianowicie w lecie r. ub. zjawi! się 
w Poznaniu tajemniczy jegomość, któ- 
rv namawiać zaczął rozmaite ładne mło 
de panny do objęcia 

dobrej posady. | 
in. w firmie Barcikowskiego aawią- 
zał na ten temat rozmowę z panną Buś- 
kiewiczówną proponując jej przyjecie 
miejsca w laboratorium  chemicznem 
przy ulicy Marszałka Focha 4. 

P. Buśkiewiczówna zgodziła się na 
propozycię i przeszła do owego labora- 
torjum. prowadzonego przez jakiegoś 
starszego pana i jego „kuzynkę”, akade- 
miczkę. 

Po jakimś czasie owa „kuzynka“ za- 
proponowała p. B. wvfazd na wakacje 

w okolice Krakowa, 
rodzice p. B. wyrazili 
zgodę, w lipcu istotnie wyjechała. 
tego czasu ślad po niej zaginął. 

Rodzice otrzymałi wprawdzie parę 
listów, ale pisanych obca ręką. Zwrócili 


Gdv na to 


Od 


się wreszcie do polich, która stwierdzi: 
ła, że ów starszy pan i jego kuzynka — 
zniknęli z gruntu poznańskiego. 

Istnieje obawa. że p. Buśkiewiczów- 
na padła ofiarą bandy handlarzy ży- 
wym towarem. 


Fatalny skok ułana. 


Lwów, 7.1. Tuż przed dworcem! 
kolejowym w Starem ‘Siole wyda- 
rzył się w dniu wczorajszym w po- 
łudnie wstrząsający wypadek. Po- 
ciągiem pośpiesznym jechał z urlo- 
pu Hryńko Kopij., liczący 22 lat, 
ułan 14 p. uł. 

W pewnei chwili wyskoczył on, 
względnie wypadł z pociagu. przy- 
czem upadłszv na szkarp kolejowy, 
dozna? 

złamania kości czołowej, 
szczęki dolnej i ogólneso potłucze- 
nia. Ciężko kontuzjowanego prze- 
wiezłono do Lwowa. 

Niewiadomo narazie cw racho- 
dzi tu usiłowanv zamach samobóje 
czy. czy też wypadek nieostrożność! 
ze strony żołnierza. 


Zmarł z głodu 


na skrzyni 


Wilno, 7.1. We wsi Borski pow. 
brasławskiego zmarł wskutek wy: 
cieńczenia i głodu 78-letni Władv- 
sław Michniuk. Po śmierci Mich- 
niuka, znaleziono w iego mieszkaniu 
pod piecem 

ukryta szkatułke, 
w której znajdowało się kilkaset rb. 


ze złotem. 


w złocie oraz kilka sztuk złotych mo 
net dolarowvch. Ponadto w miesz- 
kaniu Michniuka znaleziono szereg 
innych cennvch przedmiotów. Te- 
dyna spadkobierczvnią majątku 
skąpca zostaje jego wnuczka 22-let 
nia Marja Czeredzinko, 


Służąca z poparzoną twarzą. 
Zemsta brutalnego męża 


Z Wilna donoszą: 

W godzinach wieczornych w jednem 
z mieszkań przy ulicy Belwederskiej 
Nr. 1l-a rozegrał się następujący dra- 
mat małżeński, 

W rodzinie M. pani domu przyjęła 
niedawno w charakterze służącej 42.let- 
mią Józefę Rakowską, z której pracy była 
bardzo zadowolona 

Po kilku dniach p. domu dowiedziała 
się, że 
i służącą jest mężatką, 
lecz porzuciła mężu, ponieważ nieludzko 
ją maltretował, wobec cze”o za pośred- 
nictwem księdza umieściła dzieci w przy. 
tułku, a sama zbiegła i poszła pracować 
jako służaca, 

I nieszczośliwa kobieta czułaby się cał 
kiem dobrze gdyby nie to, że mąż na. 

Wczoraj w godzinach wieczornych 


gospodyni posłyszała nagle krzyki w 
kuchni i do pokoju jadalnego wpadła słu- 
żąca z poparzoną twarzą. Nieszczęśliwa 
kobieta, rzuciła się na podlogę i zaczęła 
się 

tarzać z boleści, 

Na miejsce wypadku niezwłocznie za 
wezwano pogotowie ratunkowe. Lekari 
stwierdził, iż Rakowska poparzóna zò 
stała kwasem siarcżzanym. W stanie po. 
ważnym przewieziono ją do szpitala, Za 
chodzi -obawa całkowitej „utraty wzro- 
ku. : s 
Powiadomiona o wypżdku policja 
wszczęła dochodzenie, w wyniku któregc 
ustalono iż wieczorem do kuchni pań- 
stwa M. wdarł się mąż Rakowskiej i pc 
kłótni oblał żonie twarz kwasem, poczem 
zbiegł. Rakowskiego, który narazie ukry 
wał się, aresztowano, 


|Zbrodnicza para zamordowała dziecko. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego, 


Łódź, 7 stycznia, W dniu wczorajszym 


na terenie Łodzi dokonane zostało potwor 


ne dzieciohójstwo. 
Zofja Trawińsku, zamieszkała przy uli. 


cy Napiórkowskiego 9, oraz Antoni Rut- 


Lowski, zamieszkały przy ulicy Karola 20, 


ul. 11 Listopada 15, pozostawali z sobą w bliższych stosunkach 
tel. 166-49. w rezultacie czego Trawińsku przed trzema 
DR. MED. DOKTÓR 


SOMMER KLINGER 


ul. 6 Sierpnia 1. Tel. 220-26 


Choroby skórne, weneryczne 
1 kobiece. 


Od e. 9 do 11 od 5—9wiecz. W niedz. od 10—22 


Dr. med. 


j BERLIN 


aknuszer - ginekolog 
mieszka obecnie ul. Karola 8 
telefon 224-52 
Godz. orzyłeś od § do 8 wiecz. 


DOKTÓR 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 


Poładniowa 28, tel. 201-93 


$ Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 wiecz. w nie 
dziele i święta od 9—1. 


DR. jb NADEL 


akuszer — ginekolog 
przyjmuje od 3 —5i od 7 —8 
* Pomorska 7 
tel. 127 — 84, 


Dr. Med. 


M GLAZER 


POTRZEBNA ekspedjentka zaraz. zgłaszuć Choroby skórne i weneryczne 


zieiona ô, 


telefon 185-49. 
łrzyjwuje od 12 — 2 i od 7 — 8.30 wiesz, 


Speej. chor. wenorycznych, akórnych 
i włosów (porady seksualne). 


Adrzeja 2. tel. 132-28. 


Przimuje od 9 do 11 i od 5 de 8 wiecu. 
w niedziele i święta od 10 do 12 w poł. 


DR. MED. 


NIEWIAŻSKI 
ul Andrzeja 5. Tel. 159-40 
Choroby skórne, weneryczne, 

i moczopłciowe. 


Przyjmuje od 8 do 11 i og 5 do 9 Op. 
W niedziele 1 święta od 9—1 mp. 


DR. HELLER 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
przeprowadził się na ul. 
Traugutta S. tel. 179.89 


Przyjmuje 8—11 rano 1 4—8: wiecz. 
w miedziele 1 święta od 11—2 pn. 


DOKTÓR 


M LUBICZ 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 


Cegielniana 7, — telefon 141-32 


Przyimule' od godz. S—10 12—2, 5—8 wiecz. 
W niedziele I śwłsta od 9 do II rano, 


POTRZEBNA służąca w starszym 
wieku do dziecka i do wszystkiego. 
Wólczańska 167 m. 51. prawa oficv- 
na Il pietro. Zgłaszać się od 2 do 
s-te> 


CCCa 


tygodniami powiła 
dztecko plot męskiej. 

Ponieważ obojgu dziecko stawało ma 
przeszkodzie, postanowili je zamordować. 
Plan swój wprowadzili w czyn wczoraj i 
noworodka zamordowali, a następnie 
zwłoki, po zutarcia śladów zbrodni, wynie- 
éli i porzucili w dole kloaczaym posesji 
przy ulicy Piotrkowskiej 59, 

Zbrodnię dzieciobójstwa jedrakże ujaw 
niono: Zwłoki noworodka wydobyto z nie 
czystości i przewieziono do prreektorjam 
miejskiego przy ulicy Łąkowej. 

Trawińską i Rutkowskiego o adzomo w 
wiezieniu do dyspozycji władz sąłłowych. , 


BETWAY WER EOPZOĆ WE ZO TR LHONESWNNU 
DR. MED. 


Z.DATYNER 
UROLOG 
przeprowadził się na 
ul. zachodnią 59/a 
Telefon 48-95. 
Przyjmuje od 2—3 po poł. I od 6—8 wiecz. 


Dr. 


$ KANTOR 


Spee R 27 are bm e aie aA 
i moczopłciowych 
przeprowadził się na ul. 


Piotrkowska 90, 


telefon 139-45, 
Przyjmuje od 8 — 2 i od 5 — ? wiet 
w miedziele ! święta od $ — 2. 


Dr. med. 


M. Taubenhaus 


chor, kobiece i akuszerja 
Zgierska 11, tel. 246- 
Przyjmuje od 1-ej do 3-ej i od $-ej do 8 w, 


—LL>— rL MML M 
£ŁOTO, biżuterję i kwity lomberdowe ku” 
puje Í płaci najwyższe ceny. re rż jubi 
lerski, T. Fijałko. Piotrkowska 7 


POKÓJ umeblowany — spokojny, 
dom: Ewangelicka 17 m. 4 


czysty 


m m a S$ 


e me 


 piptlzy w ktesmeni. 


Nr. 


4 


„E C H O” 


Tani sposób poznawania kraju. 


| Trzy miljony wędrowców 


na szosach niemieckich. 


Wiesbaden, w styczniu. 

Jednem z niezwykle charakterys'ycz- 
pych zjawisk na szosach nowoczesnych Nie 
miec są wędrowcy, zwuni tutaj „Waade- 
rer“, Nie są to tylko dawniejsi żebracy lub 
bezrobotni w poszukiwaniu pracy, albo wę 
drowni hendlarze. Większość rekru'uje się 
z pośród ludzi młodych. W Niemczech nie 
zwracają już na nich żadnej uwagi, tak du 
lece Indność wsi i miast przyzwyczaiła się 
do ich widoku. Uderzają jednakże odrazu 
tvrystów cudzoziemców, już samym rodzi- 
jem nbrania: nagiemi łydkami, olbrzy: 
miem obuwiem z podeszwami, nabitemi 
twożździemi. których ś'ady znaczą się wszę: 
dzie. oraz plecakami. Są opuleni, jak prze” 
mytnicy katalońsćv, wędrują z obnażonemi 
głowami i rozw*'nemi na wie'rze włosami, 
niekiedy zaś no za dziwaczne berety, znisz 
czone kapelnsze. krymki fi'cowe w niemo- 
żliwych kolorach i wvybijaja rytm kroków 
eruhəami, sękatemi kitami. Z każdego zwie 
dzanero przez nich miasta zabiemją blasza 
ne tabliczki z wvbi'a na nich jego nazwa. 
którą nrzyczepiają do nrkrycia głowy lub 
kija. Czesto można o”lądać głowy, ozdob'a 
ne dziesiątkami takich tabliczek. Plecak. 
manierka, obuwie na zmianę, dokumen' toż 


samości, mana pod mika. to całv bagaż 
takiero „wędrowca*, Niekfedy jaka doda 


skrzynce. 
sno- 


tek dżwiraia ieeecze menda'inę. 
nrwet harmoniikę, i nzbrntani w ten 
sób. inko nowrcześni trubodnrowie wędrn- 
je ad mia*a do m'ara, Tntem roi się od 
nich wszedzie, jesienią i zimą widuje się 
ich mniej. 

Jakkolwiek nomiedzy tymi 
mi" jest wielu hezrohoravch. sa ta iednnk 
przeważnie nrzed taw*cie!e młodzieży. 
młodsieńczezgo „Ingen Ihe 


„wedrowen 


zwa 
lonniev ruchn 
wernna*. a przeciwnicy karnych metod wy 


chowawczych. 


Roch ten. nrze” 
trwał ia 1 dopiero później rozwinął sie pu- 
prawde wohec sprzyijn'acych mn warnnków. 
Rorrohncie. które noglrbila nędzę mas. do- 
wała wieln mladym Indziom zerwać z nę 
dra, bv roznoczeć żecie 
wolne na przełączając 
śię da Iroionn zwykłych włóczesów, 


wazczete przed wojna. 


rodzinnego domu. 
drogach wiet kirch, 
dobro 
dusrnvmi. wnlnemi ad nade 'rzl wości i fo- 
ivinnvmi  M'adv może krw 
vé no drasrch z niewielkim zanolom p'e 
W każdej niamh] zagro 
mn noclegu ? 


21 . à £ s 
Wirźniacy niemieccy sa Indźmi 


„wedrowiec* 


A saé 2-0 
dzie wieśniare ndzie'a 


nakarmią go darmo. 
W rzadkich tylko wypadkach trzeha ki'ku 
zodyinami pracy zrnłacić ma otrzymane 
pożywienie, Tak żyją wędrowcy latem. 
Rerrnha'ni n każdego nieknrza Vezy mocą 
ne kawałek chleha. Niemał nigdy nie są 
zmatezeni do żebractwa. 

Znalazła się także ormawaizacja, któu 
ułatwia podobne wędrówki, t zw. „Ja: 
gendherherge*  (oborża dla młodzieży). Zr 
dante tej orernizacji, k'óra stworzył ruch 
młodzieży. polega na zakładanin w mias 
tach 1 wineh specjrlnvch schronisk 

Oczywiście są to lokale bardzo skrom 


J. STRANG MORRISON. 


mieszczące się niekiedy w dawniej” 
szych stodouch, niekiedy na strychach bu 
dyaków szkolnych. Urządzenie ich rów- 
uież nie jest zby'kowne: łóżka, stoły, umv 
wa'nie, piecyki kuchenne, niekiedy nawet 
fote'e. Zdarzają się również lokale bar- 
dziej komfortowe z łaski jakiego opiekana 
ruchu młodzieży, a wówczas nie braknie 
czytelni, ciepłych kapieli i pracowni dla 
csohirtero naprawiania obuwia. 

Zwiedziliśmy podobno „Jugendherber- 
ge* — schronisko w zapadłej wiosce Oden 
waldu, urzadzone w budynku szkolnym 
lokal składał się z sypialni, sali z nmvwwl 
niami, jedałni i kuchni. 

Posłanie łóżka złożone tvlko z sienni- 
ka i kołdry, ale wszystko były nienapunnie 
czyste, zać 
koszt noclegu wvnosił trzydzieści 

deca 


re, 


Wła przygodnych gości 20 fenigów dla 
człorków stowarzy zenia. 
Przed onnszczeniam schron'*ha każdy 


zamian część anal. Inb w po*rreh'e całą ta- 
lẹ. jaka zaimował. Dozwolone jest spe“ 
dzić tylko dwie noce najwyżej w jednem 
schraniskn. 

Obecn'e na ob-zarze Rzeszy znajdnie rię 
zpórą trzy tysiace podobnvch schroni'k. Je 
żeli wziać pod nw-ge niska cene antsty, za 
którą ma się nocleg, nmwo umvcia 
i przysotowanńa na pócvku nrzynirsion"ch 
a soha nrowiantów, staie się zrazumi'łe. 
że w Niemczech jet tylu 
Wed'nę danych statystycznych 
wynosi obecnie 


sie 


„wedrowcńw 
liczba ich 
trzy miljony 
Cyfra ta zaniepokoiło do pewnego stopnia 

opinię publiczną. 

Niezaprzecza'nie życie wędrowne i 
próżaiacze posiada swój urok 1 niewątpli 
wie przynieść może pożytek młodzieży, k*ó 
ru poświęca mn swój czas wakacyjny lub 


urlopowy. Powstuje jednak pytanie, czy 
tryb życia tego rodzaju pod względem spo 
łeczno - etycznym jest zupełnie bezpieczny 
dla ludzi, którzy zeń utworzyli nawyk dla 
siebie. 

Niemiecka „solidność* została ruchem 
tym zaniepokojona. Władze miejskie i 
gminne wydały przepisy dla bezrobotnych 
wędrowców, ustalając system ubezpiecze- 
n'owy, mocą k*órego bony na żywność. 
ubranie 1 mieszkanie zastępują zasiłki 
pieniężne. 

Na tej samej zasadzie założono 

obozy dla bezrobotnych, 
gdzie zebrani grupami otrzymują pracę, za 
którą odbierają zapłatę w natnrze. 
Droczyński. 


Przy zepsutym żołądku, zaburzeniach tra- 
wienta niesmeku w ustach bólu w skroniach 
poraczce. zaparciu stolca. wymiotach lub roz 
wolnienin luż jedna szklanka naturalnej wody 


porzkiej „Franciszka-]ózefa* działa pewnie 


Sh 


Pożyczyłeś? — Płać!.. 
Listy skrupulatnych Francuzów. 


Od pewnego czasu ambasada 
amerykanska w Parvżu otrzymułe z 
różnych stron Francji 

oryginalne listy. 

Autorzy tvch listów wvrażsią 
żal z powodu stanowiska, zaiętego 
przez Izbę doputowanvch w kw.e- 
stii płatności 15 grudnia. Niektórzy 
posuwają swe skrupułv tak daleko. 
że wvsvłaja zarazem pod adresem 
ambasady przypadajaca na nich 
część sumy 500 milionów franków. 

W prasie amervkańskiei znaidu- 
jemy tekst jednego z takich listów. 
— Brzmi on nastepuiaco: - 

Ekscalencio! Uważam. że pań- 
stwo powinno płacić swoje długi 
taksamo. jak osoba prywatna. 

O ile się nie mvle. płatność 15 gru- 
dnia przedstawia na głowę miesz- 


kańca Francii sumę 10 franków. 10 
nieważ moia rodzina składa się z 
sześciu osób. dołaczam do niniejsze- 
go czek na 60 franków. 

Rozumiem dobrze, że tak mała 
suma nie odervwa roli w rachunku 
długów. Prosze wiec o przekazan'e 
iej na jakiś dobroczynny cel dla o- 
bvwateli amervkańskich we Francji 
— (studenci. bvli kombatanci. szpi- 
tal amervkanński i t. d.) 

Około dwadzieścia podobnvch 
przesyłek wnłeneło dotvchczas 

do ambasady amervkańskiej. 
Tednakże ambasador F.dee. na któ- 
rego rece naicześciei listv te bez- 
pośrednio sa adresowane, odsvła 
zpowrotem wszvstkie nrzesvłki pie- 
nieżne z wvrażeniem kilku słów po- 
| dziękowania. 


Białe róże Amerykanki. 


Rozpaczliwy telefon o świcie. 


Chłopiec od windy w jednym z wiel. 
kich hoteli na bulwarach paryskich wi- 


Przepowiednie wróżek i niedyskretny dziennikarz 


Kom>romitujące porów anie. 


Co rok 
jącego się roku 
przepowiedni. 

Ciekawe byłoby stw: 'erdzenie, co też 
z tych przepowiedni się poiem sprawdza. 
Taki trud zadał sobie właśnie pewien 
dziennikarz francuski w stosunku do ro- 
ku, który się, ku wielkiej uciesze pra- 
wie całej ludzkości, skończył. 

„Dwa wie'kie mocarstwa runą w ro 
ku 1932" tak brzmała przenowiednia 
słynnej wróżki francuskiej Sylwii. Nie | 
spostrzegliśmy tego jakoś. Wszystkie 
mocarstwa 


u progu nowego rozpoczyna- 
spada: na ludzi lawina 


Czarna mobilizacja. 


Dwa sąs**'dujące ze sobą szczepy murzyńskie w koloaji włoskiej Eritrea 
wydaniem wojny. 
zbrojnych*. 


się ze sobą i zagroziły sobie 
tv mobilizację swoich „ił 


pokłóciły 
W związku z tem szczepy zarządzi- 
Na zdjęcia widzimy wojowników jedne: 


go z tych szczepów w pełnem „uzbrojeniu bojowem”*. 


Piękne dziewczę z „Taorminy” 


Powieść. 
STRESZCZENIE POCZĄTKU, 


Urzędnik bankowy w Londynie otrzymał ed 
swego dobrego znajomego, Lowrysgi sam me- 
ko Żzglarza Który całe lata spędzał na podró. 
Łach -norsk ch. zaproszenie, aby wziął udział w 
tekawej wyprawie podczas wakacyj !etulch. 

Po spotkaniu w pociągu obaj wstedii w matej 
rutoce szkockiej do rachtu „Skua“ f pojechai 
do Grizel. Tutaj; Lowry od starej rybaczki o. 
Irzymał starą szkatułkę z roku 1690 z pergami- 
nowym dokumentem, zawierającym opis miej- 
ica, gdzie zatonął hiszpański okręt ze złotem 


Frzez pewien czas leżałem bezsen- 
ie, nasluchując plusku i szumu fal i za- 
$tanawiając się. jak blisko mogliby ped- 
Pivnąś nasi nieprzyjacicie, zanimbyśmy 
ich usłyszeli. ale powoli ozarnęło mnie 
znużenie i usnąłem, Noc - upłynęla spo- 
kojnie i rano stwierdziliśmy, że jesteś- 
my na oceanie sami 

Pogoda bvła ładna, morze prawie 
gładkie. Raz tylko ścisnęło mnie lekko 
w dołku ale nie dostałem morskiej cho- 
roby. zczego byłem ogromnie dumny. 
Siadaląc do śniadania pomyślałem, że 
'Gcean to nie taka straszna rzecz jak mi 
Się zdawało. i że wyjdę jeszcze na dzie 
hego żeglarza Dopiero później przeko- 
tatem się jak idjotvczne było to złu- 

zenie 

Dzień upłynął spokojnie. Około je- 

enastej poderwał się z południa lekki 
Wiatr -ale trwał tylko pare godzin. Póź 
"iei zrobiło się tak goraco i blask słoń- 
Ca tak razit oczy. że uciekłem pod pad- 
kład gdzie z braku lepszego zajęcia 
brzyglądałem się kocłysaniu płaszczy na 


Przekład autoryzowany. 


wieszakach. Lowry został przy sterze i ki prowizorycznie. 


na straży oceanu. 


Kiedy o piątej wyszedłem na pokład. | zapachy. 


wiatru już nie było wcale į tylko ocean 
cddychal rytmicznie jak zawsze. 

— „Sokolicy” nie widać? 

Lowry potrząsnął głową 

— Aiisśladu. Ta piekielna cisza dzia- 
ia mi na nerwy. 

Zgodziłem się z nim chociaż w głę* 


bi duszy bytem zadowolony. że jestem cil mi umocować 


na małym statku zdala od lądu — wię- 
cej wrażeń nie potrzebowałem 

Gawędziliśmy z przerwami do same- 
go zmierzchu. poczem Lowrv przeciąg- 
uat się į zeszedł nadół szykować kola- 
cię. Zawiesiłem lornetkę na szyi i wdra- 
pałem się z trudem na niaszt, ale nic 
zobaczyłem nic. ani cienia lądu, ani pa- 
sęmka dymu.. nic tylko falującą pusty- 
vie- wodną. 

Lowry odbył pierwszą wachtę i obu 
dził mnie dopiero o trzeciej. Nie zauwa- 
żył nic podejrzanego i obaj zaczęliśmy 
przypuszczać. że uszliśmy pościgowi. 
Ubrałem sie w jego płaszcz i usiadlem 
przy sterze. Przez parę godzin miałem 
spokój. ale potem wiatr sie troche wv- 
kręcił. Odważyłem się na własną rekę 
iekierować „Skuę* do właściwego kur- 
su. Do ośmiu dzwonków uciszyło się 
prawie zupełnie. 

Lowry był zirytowany «bo w takich 
warunkach nie mogliśmy szybko się 
posuwać. a tymczasem 


9 AG ` Ą - 
czwartej. Kolacja była o ósmej i wyda- 


mógł zaopatrzyć sie w zapasy-w której | 


vrzvstani i znów wyruszyć za nami. 
Ale harometr zaczął troche spadać i za- 


nosiło sie na zmiane: I 


Nie przyzwyczaiłem się jeszcze do 
czasu niorsk:'ch posiłków na „Skui“ 1 te 
vo dnia już na dwie godziny przed wie- 
czerzą ogaruął mnie wściekły głód. 
dliśmy śniadanie o wpół do ósmej. 
kaskę w południe, podwieczorek 


za” 
o 


ła mi się po tvm poście nadzwyczaj do- 
nra, Lowry. który traktował inne posil- 
wieczerzę przvrzý- 
czał zawsze bardzo starannie i obficie 
dochodzące z dołu, przvpra- 
wiały mnie o istne tortury, ale musia- 
tem zdobyć się na cierpliwość. Tymcza 
sem niebo zaciągnęło się chmurami, a 
morze falowało coraz  potężniej. Nie 
irzeba było być marynarzem aby zro- 
zuinieć, że będzie wichura 

Lowry wysuną? głowę z luki i pole- 
tók  doJatkrwemi 
linami. Wstałem. aby spełmć iego roz- 
kaz. Wyszedł na pokład i stanął. naslu- 
| chując. 

— Co takiego? 

< Niech pan spojrzy tam na prawo. 

w vteżyłem wzrok. ale nie zobaczy- 
teñ nic, zato doszedł mnie warkot mo- 
torówki. 

Lowry zaklat. 

— Czy zobaczyli 
tem. 

— Prawdopodobnie. Niech pan wej- 
dziec na maszt i zobaczy. czv ich nie wi- 
dać 

Motorówka gnała na zachód w odle- 
ełości trzech czwartych mili. Widzicjiś- 
mv ją przez kwadrans Kołvsasa się Rie- 
zgrabnie i ciągnęła za soba długi. biały 
cgon spienionej wody. 

— Niech ich wszyscy diabli! — rzekł 
Lowry. — Mvślałem. żeśmy im umknę- 
li. Chociaż przy tych falach mogli nas 


uas? — zapyta- 


nienrzviaąciei, nie dostrzec. 


— Uparte łotry — zauważyłem. 


„Jeżeli nas nie dostrzegli. to za iakaś go- 
(dzinę. kiedy się zimierzchnie hedziemy 


bezpicczni. 


pozostały na swych miejscach. 

13 stycznia miał być dobrym dniem 
dla wszelkch sportowych imprez. Tak 
przepowiedziała pewna niemieck a iaso 
widząca. I właśnie w jej ojczyźnie w 
| Niemczech wydarzył się tego dnia okrop. 
ny wypadek w Schre berhau, gdzie sze- 
reg bobsłejów najechał na koleik- zę 
bata į wielu sportowców znalazło śmierć 

„30 stycznia będzie dniem spokoju‘ 
nrzepowiedzieli astrolozowie. Był to dzień 
roznoczecia wrogich działań japońsko - 
| chińskich. 

„Trzesjen'e ziemi w Santiago, 2 tv. 
sjace zabitych!” krzyczeli chłopy Sorze- 
daijacy dodatki nadzwyczaine we wszyst 
kich miastach 3 Iutero. I tutaj jest pier- 
wszy wypadek nrawie 

udanej rrzerowiedn”. 
ona. że 7 lutewo bedzie trzę- 
A więc, omyłxa zaledwie o 


Ro ałosiła 
sieme ziemi. 
cztery dni. 

Na dzeń 6 marca przenowiadali a 
atrolorwie śmierć wvhitnpvch osób. Ary- 
sty »* Briand umarł 7 marca. 

Ale ani główką nie przerawiadziano o 
takich ważnych dła:.wszystieich wypad: 
krach, igi start P ceweda nia TR <ierpni?, 
katastrofa w Porto Pinn 28 wrznónią, ZA. 
mach na nrevvdonłą Francii 27 Iinea... 
dzień do ruszczania Sie w 
tak  orreślyh astroln"owie 7 
T noa, Tarn właśnie dnia załorełą fran- 
cuth MAF nodwodma „.Prometensz” 

Takich porównań możnaby mmożyć 
mnóstwo. 

A iaki z nich wniossk? Przynadak kje- 
mnie nrrzenowiedsiami i przypadek rzą- 
dzi 'eh srebrieniem. 


„Dobry 
nodróów, 


| dział już wiele w swem krótkiem ży” 
ciu. 

To też gdy w noc Sylwestrową nad 
ranem ujrzał, jak wjeżdżająca na górę 
para 

całuje sę czule, 
uśmiechnął się tylko. Gdy odwiózł go. 
ści, wrócił do starcgo- portiera i powie- 
dział: 

Całowali się w windzie ta z pod 26 i 
ten z pod 27-go... 

Miss Johnson i pan  Harraharj? 
Cóż? kochają się, Nowy Rok... młodzi. 
Szczęśliwi... 

Istotnie, mss Frances Jchnson mogła 
uchodzić za szczęśliwą. Miała lat 21, ol. 
brzymi majątek w dolarach i była sat 
kiem niezależna. Przybyła do Paryża w 
towarzystwie młodego i p ęknego Egiucia. 
nina Roberta Harrahari, mieszkali razem 
i czas 


spędzali na zabawie. 


Była jeszcze wczesna godzina porsn. 


ka noworocznego, gdy u portiera za 
dźw.ęczały dzwonki z pokojów 27 ; 26 
iednocześnie zadzwonił, jak szalony te 
lefon. 

Zdyszany głos męski wołał: 

— Doktora do pokoju 26... prędzej.4 


łemi różami leżała miss Johnson. Nie ży» 
ła. W zaciśn ętej kurczowo dłoni trzyma» 
ła flaszeczkę z .trucizną. 

„ Egipcjanin rozpaczał przy.łóżku zma: 
tej. 

— Poszedłem 


do mego pokoju.. nw 
gle, usłyszałem krzyk... przeraźliwy..ż 
jej krzyk... stala na progu  nokniu, 
zdażyła tylko powiedzieć: „Robercie. 
otrulam się. .” straciła przytomność:.e 
ale d'aczego, dlaczego? 

To samo pytanie zadaje sobie 
raz cały Paryż. 

Śmierć Amerykanki jest więcej, niż 
zagadkowa. 


te. 


Popierajcie przemysł krajowy! 


Lowry skinął głową. 

— Może też zerwie się taki wiatr. 
ze uciekną do brzegu. 

Poszedłem umocować łódkę. Straci* 
tem humor Myślałem. że umkniemv im 
bez kłopotu. a tymczasem mogliśmv tak 
błądzić po morzu pod obserwacią całe 
dnie. Nie mogłem sie doczekać właści- 
wej akcji. 

Po wieczerzy wyszliśmy na pokład 
Powietrze było wilgotne i na morze spa 
dta lekka mgła Założone żagle zwie- 
szały się miękko z rej, ale ciemność. zę 
stniejąca szybko na zachodzie wróżvła 
szybką zmianę. 

Lowry wpadł w jakiś specialny na- 
strój, bo zaczął mnie wypvtvwać o 
wspólnych znajomych z Londvnu. Opo- 
wiadałem pokolei ọ wszystkich, dzi- 
wiąc sie ścisłości i drobiazgowości je- 
so wspom ef. 

— Czy chciałby pan wrócić do tam- 
¿ych czasów? — zapytałem. 

Uśmiechnąi się i potrząsnął głową. 

— Może chciałbym zobaczyć niektó- 
rych z tych ludzi, ale samego Londy- 
tu — nie. Za wielki ścisk. Tvle ludzi 
razem to nie dla egoisty. Boję się ttu- 
mów. 

Urwał i przyłożył ręce do uszu. 
Wiatr bvł coraz bliżej. Zmierzch zgasł 
i otoczyłv nas zupełne ciemności. 

Chciało mi się śmiać na mvśl. że do 
rosły człowiek mógł się bać Londynu. 
ale Lowry bvł zagadką. 


— Czy pan nie spotkał gdzie przv- 
padkiem niejakiej pani Crozier? — za- 
pvtał — Ja — ia spotkałem ją tutaj nie 
dawno i zdawało mi się. że iuż mi się 
to nazwisko obiło kiedyś o uszy. Miesz 
ka w Highgate. 

— Nie. nie przypominam sobie. 

Zawahał się jakby chcąc sie z cze- 
«oś zwiarzvć: ale w icj chwili żagle za 
iomotałv gwałtownie i Skua". uderzo- 
na pierwszyjn podmicnem wiatru. prze- 


chyliła się cisue nabox. 


ROZDZIAŁ V. i 

Z wiatrem przyszedł deszcz i zrobi» 
ło się zimno. Noc była ponura wiatr 
ponury, deszcz ponury i morze ponure. 
Lowry sterował energicznie. Poszedłem 
do burty i zacząlem przyglądać się for 
storvzującym falom, Pomimo. ‘że bryza 
była niczbvt silna. czułem. że bez Lo 
wryeqo byłbym w panicznej trwodze 
Ale ciemności działały przvgnębiająco 
i moja ladowa natura buntowała się 
przeciwko niestałości gruntu pod noga- 
mi i wogóle wszystkiego. Nie było żad= 
nego przedmiotu. na klórvmby można 
zawiesić wzrok. nawet gwiazd. Wszy- 
stko się ruszało. Fale zjeżone świetiste- 
mi grzywam pianv. biegły wdal nie 
skończonym szeregiem. Horyzont był 
mewidoczny. 

„Skua* zardurzyła się głęboko i na 
pokład chlusnsła woda Dostalo m się 
irochę za rzkaw. Cofnąłem się nd bar 
ty. nie chcąc powtórzenia tego oceani- 
cznego chrztu w ostrzejsze) formie. 

Lowry spojrzał na busolę. 

— Wiatr ustala się w kierunku pół- 
nocto*zachodnim. Nicch pan zejdzie nas 
dół. odmierzy dwanaście mil 'na połud- 
nmio-wschód i przeciaenie linję na pólno- 
co-wschód. Zobaczy:ny, gdzie trafi. 

Mapa leżała na stole. Nasze położe- 
nie z przed półgodziny bvło oznaczowe 
słabym krzyżykiem. Zrobiłem. co mi 
kaza! i powiedziałem o rezultacie. 

— Jak pan uważa? — zapytał. 
Mamy płvnąć. czy nie? 

— Monterey liczy na to — zauwa- 
żyłem. 

— Tak. ale jeżeli będziemy płvnąć 
przez kilka godzin na południo-wschód, 
u potem skręcimy. to im umkniemy. 
Przy tym wietrze możemy zrobić do 
świtu ze czterdzieści mil. 

Rzeczywiście prawdopodcbieństwą 
ratknięcia sie na motorówkę w tvch 
ciemnościach było minimalne. 

_ — Snróbujcinv. Niech pan obluzużć 
liny. W. c. n) 


c. 


doktora... tu, Harrahari... prędzej. 
Sprowadzono lekarza. s 
W potoju 26 na łóżku zasypanem bia. 


+ 


Str. 4 


Kola 2e tłolit. 


Srpg Warszawy w kilku 
wierszach. | 


W ostataich czasach wpłynęło do poli- | 
ji warszawskiej bardzo wiele zgłoszeń od 
vłańcicieli domów i lokatorów na złodziei, 
utórzy przybrawazy rolę keminiarzy, zgła 
aaja się pod pozorem oczyszczenia przewa 
dów komipewych i-.przy tej okazji. albo 
dorażnie okradaią mieszkania, albo też 
przygatawnią, sobie. teren do. przyszłych wła 
mań. Wohac tego władze miejskie poucza” 
ja miasrkańców s'aliev. aby legitymowali 
załorza jących się kominiarzy, gdyż praw- 
dziwi posiadają leritymacie wydane przez 
majstra „odpawi. daiego „okręga. 

A a s 

uż -w nafhliższych dniach wydział „pro. 
parandv Po'skiej Acencii Telegrafiernej 
nmies"czą na ulicech stolicy pierwsze ezte 
r" tablice orłjentacyine z planem miasta, 
Trhlice te. œ etetyonym wvsgładzie. itat 
win *urystóm orientacje, Stali zas mieszkrń 
cy Warszawy boz podu beda mogli w 
wsńzx'kiem sie dowiedzieć. nie trudząc pp. 
poteruńkowych czy przechodniów. 


ZĘ TY 
Menr Pat ki obchodził jnhilensz 50-20 
przeństnweć nią „Nietonerza”* Jobanwa 


Kiransea. Świetna ta operetka została wy- 
stawiana z nirbewałom mnakładem przev i 
kacetów. Przelndn Nhestta dokona? Tał 
zam Tawim, kore zoktnalicowet. mowo 
śnił i nn=zniował dowcinami tek-ty, Re 
śxarrówat „TWietonerra* A'ekamider Zel- 
warowicz. który w trzecim Akote era zma 
kamis role dororcy wierienia, Pnratem 
w manaren" wvystemria nn: M Kar 
wawska. M. Pańdwanńwna. Bodo. Fabisiak 
Waer ki. Mi- eirwiki, NWiswiorawie” 
Rein. aw calat tynacrnej — naliwie'nie!. 


Atama i F 


ennczvwn 


Ay pora mali sh Tancarrv 
Parne 
ma harkoch 1. Trolanaw ara zaś kieraw 
prowa murserne nalaży da ZTaidławn GA- 
tryńekierą, Do pawodsemta. iakiem cieszy 
sie „Nimonerzć  nrzeczwniaia sie walnie: 
wunanipłe Akarata St śl wińskiego i stylo 
wą kosjymy 7 Werierkowej. 
+ + 

War zowską nabinłową komisia cenne 
wa na otatniem pasiedroniu mnastanawiła 
rilis panvy wszystkich gatunków masła o 
PO sensay na Ko, eulie wrhoraweco a 3 sł 
aA + no 3 7t. minerar kiero æ 3 zł na 2 
sl 80 ar, i asolkaweca z 2 zł 10 gr. na 1 zł 
M er. w sprzednóv hariowej. 

EJ " kol 

W swiaskn z nhchodem siedemfriesin"ei 
pmoamiaw pawatawin stcęezniawera, dorekcir 
Murmim narodaoweco 1 Murenm wajska 
przodań w emam przy Al. Feo Won wv 
ace nomóntek tezacych sle tech wrda 
am  Prawoac, ahe na wystawie sorama 
dronu huf dostąter=nie ne'nyv mater? no 
ze wvatąwieni"m zWaorów whupveh. rho 
rów, rannerewi'slich araz archiwów trado- 
werh: Arrekrig Mazewm zwraca sie do po 
Fodaecoów pemiatek z owych cza ów a wvpa 
fuere tych przedmiotów na okres trwa- 
nia wystawy. 
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Tanie lustro plutonowego. |SZAĄPAŃSKA ROC ROGACZA 


Na rachunek wojskowej spółdzielni... 


Przemyśla donoszą: 

Zamieszkały w  Drohabyczce pod 
Przemyślem plutonowy 19 zp. Jan Żuraw- 
ski wpadł na śliski koncept przyjścia ta- 
nim kosztem do gotówki. Kupił więc na 
kredyt lustro n szklarza Rottenberga w 
Jarosławiu przedstawiwszy się mu jako 
Wierzhieki, przedstawiciel spółdzielni 39 


ni 89 pp., pczatem usiłował „nabrać” 
p. Tyrakiewicza, mistrza krawieckiego w 
Jarosławiu na skredytowanie mu spodni 
za 60 zł., ale ta kombinacja wobec ostroż 
ności p. Tymrakiewicza 
nie udała się, 

Węch policyjny jednego z posterunko- 
wych wykrył te machinacje Żurawskie- 


p. p. Lustro to wartości 26 zł. sprzedał | go ; w krótce stanął on przed sądem któ 
zaraz na dworcu kolejowym ry go skazał na rok więzienia z zawie- 
R zł. | szeniem na lat 5 


zą 
„U kupca Bechtlofia kupił wacę 5-cin ki 
lowa z. ciężarkami na rachunek spółdziel. 


dal paso 4 a i grozjł zemstą. 


KRA TECZKI. 


Krowa zawiniła. 


Uciszony Ton. 


Gdy spytałem wczoraj p. Ħali- 
nę: co pani wie o krowie? -odpowie- 
działa mi: krowa, która dużo ryczy 
mało mleka daje. Tyle wiem o kro- 
wie. 

To jest bardzo niewiele. 
stu tvle, eo nic. Gdvbvym ja także 
tyle tylko wiedział o krowie, moja 
kariera byłaby skończona. Krowa 
przecież jest bardzo interesuiacem 
stworzeniem, które daje mieso roso 
towe, skóre „krokodvłowa* na danm- 
skie pantofelki, rôs na wvrobv z 
kości słoniowej i inne możvteczne 
rzeczy idk wołowe flaki i td. Stwier 
dzić trzeba znaczacy brak poszano- 
wania dla płci piekne' wśród kro- 
wiego rodn. Mianowicie, chociaż wo 
ły stanowia znakomitą mniejszość 
ich mianem nazywa sie wszystkie 
krowie pożytki, T tak nn. nilet nie mó 
wi: Krowie mięso, czy krowina, lecz 
wołowina: 

To jest niesprawiedliwe i to nale 
żv zmienić, Wprawdzie mógłby 
ktoś tłumaczyć. że nie użwwa się 
nazwy „krowiny” ze wzelędu na de 
likatność ucznć kobiet. 

Wovdainość mleka krowy zależ- 
na iest od jakości fei pożywienia. 
m'nowicie: od soczvstości trawv 
Ale ostatecznie cóż z efupiei trawv 
może być? Gdvbv tak krowv odżv- 
wiano  befsztykami z poledwicv. 
szpinakiem z iaiami, karniem po pol 
sku z pewnościa dawatłvbv one zna- 
cznie więcej mleka niż obecnie. 


Mleko zreszta daie ieszcze sze 
rege pożytecznych artvkułów pochod 


Pomnro- 


nych jak masło śmictankowe, Ser, 
ementaler. mleko z koniakiem, ke- 
fir i t d. Pożytek krowv iest wiec 
niewatpliwv i dlstewo zwrot: „Ty 


krowo holenderska” jest raczej po 
chlebnv niż obelżywy, 


Wśród wtajemniczonych wódkę 
nazywają mlekiem od wściekłej kro 
wy. To nie jest słuszne określeme. 
To iest wogóle niemadre okreśłe- 
mz gdyż krowa jest za ełunia na 

, by móc dawać wódkę. Krowa 
aa dać co najwvżej fałszowane 
przy pomocy wody z wapnem mle- 
ko, a to jest trunek nieciekawy a na 
wet szkodliwy, gdvż iedvnem podo- 
bieństwem miedzy wódka i woda 
jest fakt, żę iedna i druga wchodza 
do głow YV. A przy znacie państwo sa- 
mi, że lepiei już mieć w głowie wód 
kę niż wode. 


GONITWA. 

Bogumit Ton posiada 
przy ul. Stefana. Czarneckiego ka- 
wał pola. na którem pasał swoje 
dwie krówki, W sasiedztwie posiada 
ła pole z kartoflami pewna perfi, 
dna kobieta: Stanisława Pawlak. 

Dnia 11 listopada ub. r. gdv Ton 
past swoje krówki, jedna z nich, 
złośliwa iak kobieta. w pewnvm mio 
mencie krowim galopem puściła sie 
na kartoflisko Pawla ikowei. Ton go 
niac krowe noleciał za nia na teren 
Pawlakowei. która wvleciawszy na 
swój grunt zaczełą wymyślać i o- 
kładać pieściami Tona. wviac iednn- 
cześnię na swa rodzinke. by pomo- 
oła jei „karać“ właściciela niesfor- 
nej krowyv. 

Rodzinka przybiegła I w rezul- 
tacie svn Pawlakowej i rp dr tei 
Marianna Darmach nobili żelaznym 
drąciem Tona, który stopniowo, 
tra wszy przytomność, neiszał się 

Sad Grodzki skazał Stanisława. 
Pawlak ana 1 miesiąc aresztu. mat- 
ke ievo Stanistawe Pawlak i jej cór- 
ke Marianne Darmach no €o zł. 
orzywny lub ro A 


58- letni 


e ni arreztn, 


Terzy Krzecki. 


Ż ydzi uczą się pracować fizycznie 
przed wyjazdem do Palestyny. 


Z Będzina donoszą: 

Narodowa Organizacja żvdow- 
ska, popierałąca usilnie emierac.e 
żydów do Palestyny. która na cele 
wykupu ziemi dla żydów zbiera 
składki w całej Polsce. oreanizuie 
żydów-osiedleńców do 


ANDRE BILLY. 


Anonimy. 


Rozmawiano o anonimach. Ktoś z 
obecnych przypomniał historię pani Dhal 
fier, która przesłała mężowi swemu i key: 
Je anonimy. 

— Fikcyjne anonimy? 

= No, tak. 

=- Co pin chce przez to powiedzieć? 
Bowiem list jest anon mem. albo też nim 
nie jest. . A z chwilą, gdy jest anonimem 
jest zarazem prawdz wy.. 

Amońimy p. Dhallier były fikcyjne w 
tym sense, Że miały na celu pom fano 
wać jej męża o faktach, które nie mia'y 
miejsca, a ponadto uchodzć miały za lí- 
sty wydalonej sługi, pragnącej z zemsty 
otworzyć oczy dawniejszemu chlebodaw - 
cy. Pani Dhal'er martwiła się z powodu 
wzrastającej obojętności męża Pramgła 
wrbudz é j jego zazdrość W tym zamiarze 
m śię rozpocząć flirt z panem Lio- 

-Byl to młody inżyner-e'ektwrecln k, 
oas Byd prace popierał p. Dhalker Ale 

ani Dhallier mie znała się na sztoce ko 
śeterf' i kilkoma niezręcznemi „pociag 
nięci"mf,, zraziła młodego inżyniera. Skie. 
„rowała więc swoją uwagę na para Sou- 
reux. wdowca. mes jającego w tymże 


Jeden zatem oststeczny sposób wzbu 
dzeńia zazdrości p. Dhallier pozostawał 
jego opuszczonej małżonce: anonim. Na 
była zwyczajny papier w sklepiku i zmie 

wając p'smo oraz „sadząc” się na błędy 
i 


»rtograficzne, zredagowała |[st. rozpoczy 
nający się od tradycyjnego zdania: „Życz 
iwy przyjaciel donosi panu”, a kończacy 
się przysłowiem klasycznem: „Mądrej 
głowe dość dwie słowie”, przyczem sio 
wo ..życzliwy, w |lście oczywiście saga, | 
| ne było „rz... Złowrogi list został umiesz 


conv do skrzynki. 

Nazajutrz, przy odbiorze listu, p.| 
Dhallier zaraz po rozdarciu koperty 
parskoał śm echem. 

— Spójrz tylko, ca tutaj odebrałem! 
Ciekaw jestem, co za żartowniś zdobył 
się na podobny koncept? Jestem pewien. 
że to Bretonneau! Znam się na jego ka 
wałach! 


kawał? 


— Nie chcesz chyba wmówić 


© 
ni 


„mne, że mnie zdradzasz” — zaw łał p. | 
| duchu p. Dhallier, — tym razem dał się 


| złapać. 


 Dhalfier, śmiejąc się już teraz do roz- 
puku. 


| — Nie o to chodzi, mój drogi. Przy | 


puszczam tylko, że chodzi o jakąś zery- 


Palestyny. 

Żeby jednak - żydzi-emieranci 
mie zawiedli pokładanych w nich na 
dziei i nie zrazili się innemi warunka 
mi bytu w Falestvnie, postanowio- 
no nauczyć ich 

pracować fizyczrie. 


żony Pomimo wszystko, jest to prawda 1 


„Złodziej* w małżeńskiej sypialni. 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Pani Magda oświadczyła kategorycz. 
nie mężowi, że w tym roku nie pójdzie na 
żadną zabawę sylwestrową. 
S., zacny į dzielny w swym fachu mer- 
kantylista, nie wietrzył 
swej małżonki nic, 


puście sylwestrowej 
udziału nie weżmie, 


Pan Antoni, żonki pani Magdy. 


Pan Antoni przybył -do mieszkania 
jeszcze o tyle na czas, aby złapać jedne. 
go złodzieja i to w sypialni swej mał 
Ponieważ zaś wy- 
że wobec lego 


| chodził z zapatrywania, 


w  wywodach | rodzaju kradzieży interwencja policji by. 
Nawet gdy lojalnie | wa zazwyczaj 
oświadczył, że w takim razie i on w roz- | sam wystąpił 


niewystarczająca, więc 
w roli policjanta, wywia. 
|dowcy, prokuratora, sędziego į kata rów- 
| nocześnie. Delikwent nie zawisł wpraw 


a pani Magda namiętnie zażądała od nie- | dzie na sznurku, ale 


go, aby się nie krępował jej postano- 
wien:em į rozerwał 
dzonym roku, nawet i wtedv pan Antoni 
nie zwietrzył niczego. Swoją drogą rad 
był w duchu, że sprawi sobie coś w 
rodzaju kawalerskiej zabawy. 

W teatrze pan Antoni spędził czas 
bardzo przyjemnie i wesoło, Także w 


kawiarni, jaką pan Antoni obrał za miej 
sce swej sylwestrowej eskapady, pano- 
wał bachusowy wprost nastrój. To też 


pana Antoniego ogamał niebawem 
pański temperament. Stał się wobec płci 
pięknej przedsiębiorczy, y A niczy 
jednem słowem zagrała w nim krew. 
Wśród naibujniejszej zabawy kelner 
zawołał mana Antoniego na hok, i 7 wv. 
straszona miną oznajm:ł mn, że ca tylko 
telefonowała jego żona, aby wrócił. jak 


najprędzej do domu. bo mieszkanie ich 
zostało okradzfone. 
Rzucił się też do garderoby jak zranio- 


ny tur, a w chwilę potem 

sedzjał w taksówce, 
która z napiecjem sześćdziesiecju koni 
wiozła go w stronę ogniska domowcgo. 


się po znojnie spę- | 


został tak „masakrowany, 

że lekarz pogotowia odwiózł go sani. 
tarka do pobliskiero szmitołą, 
gdzie mu na poczekaniu zestawiono dwa 
połamane żebra, przetrncońą kość no 
sową i mocno naddartą małżowinę uszna. 
Wynikałoby z tego, że przebies tej olim- 
miady małżeńskiej był niezwykle emocjo. 
nującvy, a szampionem został właśnie pan 
Antoni. 


Kto był tajemniczym nadawcą tale. 


szam- | fony — narazie niepodobna doc'ec. Pa- 


m Magda oskarża 0 ten niecny czyn 
jednego ze swych wielbicieli, którego 
gorące afekta odnal;ła niedawno, aby cno 
tę swoją zawierzyć jego 

szeęśliwemu rywalowi. 

Ten ostatni musi sporo czasu jeszcze 
nrzeleżeć w szpitalu. U ordynujaceco le- 
karza wyprosił sobie tylko świ iadectwo, 
Że zamadł na mocną grype, której wyle- 
czenie zajmie marę tygodni czasu. ŝwia 
dectwo to nowedrowało do naczelnika 
biura, w którem ów szcześliwy ale i nie- 
szcześliwy zarazem rywal pracuje jako 
urzędnik, 


UBOGI KOLEJARZ JEDYNE BUTY 


ddał na bezrobotnych. 


Ze Lwowa A 

3-dniowa zbiórka odzieży dla bezro- 
botnych. urządzona we Lwowie, z ini- 
cjatywy prezydjum miasta przy współ 
udziałe czynnika obywatelskiego w 
dniach od 19 do 21 grudnia przyniosła 
bardzo 

ł piękne wyniki. 

Zebrano ponad 3,000 sztuk odzieży, 
przeszło 4000 par obuwia około 1.500 
ra bielimsy i ponad 2.200 zł. gotówką, 

e licząc darów innych, jak maszyna 
do pisania, wiktuały i t-d. Zebrana O- 
dzicż odesłano albo wprost miejskiemu 
komitetowi obywatelskiemu dla spraw 
bezrobocia, albo też do zakładu dezyn- 


zyty, zdłął buty z nóg 
robotnych. W innem miejscu dziewczyn 
ka, córka rzemieślmka. 


iekcyjnego. 
Przebieg zbiórki obfitował 
w charakterystyczne sceny, -> 
W dzielnicy gródeckiej pewien ubogi ko 
lejarz, gdv poinformowano go o celu wi- 
i oddał je na bez- 


ofiarowała 
swoje ubranie szkolne. 


W puszkach dzielnicy 5-tej znalazło się 


wiele monet 5-cio į 10-cio złotowych a 
także banknot _50-złotowy. Osobną 
zbiórkę odzieży urządańi wśród siebie 
urzędnicy gminy miasta Lwowa i zas 
kładów miejskich. Zbiórka dała poważ= 
ne rezultaty. 4 


l 


Właściciel restauracji „Bristol“. 


aresztowany za przywłaszczenie kaucji pracowników. 
jgo z Gniezna. 


Z Gdvni donoszą. 

Ostatnie dni obfitują w Gdvni 
w szereg sensacyjnych aresztowań, 
Do zanotowania jest nowe sensa- 
cyjne aresztowanie znanego w pay 
ni właściciela restauracji „Bristol“ 
Wegenke Kazimierza, me d pa 


W tym celu emigrantów rozdzielo- 
no na partie po wiekszy ch skupie- 
niach żvdowskich w Polsce, gdzie 
przez pewien czas będą uczyć się 
pracować. 

Do Zagłębia przybyła grupa 100 
żydów, których umieszczono w Bę 
dzinie. Znajdą oni pracę w miejsco- 
wych fabrykach żydowskich. 


Istotnie wprawiły go w ruch, bowiem 


nie jest rzeczą trudna przekonać się o tem, n'ezmordowanie szlifował bruk ulicy, nie 
Żona Pana codziennie o p'atej wychodzi mogac oderwać oczu od bramy. w którą 
z domu Powin en Pan wyśledzić, dokad! wedłua listu żona jego wchodziła trzy 


się uda aje. A może woli Pan n'e wiedzieć 
o nizem? Broni to, coprawda, od kompli | 
kacyj. Mnejsza o to. Spełnilem swój o- 
bowięzek. 


| Przyjaciel... 


— M'ałać rację, — rzekł p. Dhalfier, | 
oddając list żonie, — nie jest to zwykły | 


czony w taniej, żółtej kopercie, i wrzu- Żart, ale n'ewątpliwe zemsta tei sługi, © 


| 


| p. Dhallier, ostentacyjnie zażenowana, ne | 


której mi wspom/nałaś... 
I drugi list spotkał ten sam los, co 
pierwszy: spoczął w koszu. Tym razem 


oderwała się wcale 
Wkrótce nadszedł l'at trzeci, pełen e 
moc jonujących szczegółów. Donosił, że 
niewierna Żona spotyka swego kochanka 
razy na tydzień na parterze dómu 


— Skąd wiesz, że iest to Bretonnean? | przy ulcy Nollet w Batignolles. Po prze 
] dlaczego przypuszczasz, że chodzi tyłko czytaniu tych wiadomości p. Dhallier sta | 
| rannte złożył papier. schował go do pott-| na ul'cy Nollet. 


| felu 1 nie pisnął słówka. 
— Nareszce! — zatrfumfowała w 


Złspsł sie tak dalece. że tegoż dnia 
pószedł rekognoskować dom na ulicy 


domu. keez okazało się. Że p. Sunes stę, w która musî być wmieszana slużaca. , Nollet. Wskazana w liście kamienca na 


czuł wieksze zamiłowanie do brydża, nóż 
„do szermierk" srntvmentalnej. Wobec te- 
go pani Dhałier poczuła de u kresu sf? 


Rozpacz jei była tem większa, że obnjęt| -ałe dwa tygodn'e! —rzekł jej, zadowa, 


„ność jej meża wzrosła jewcze, a nawet w 
aou iednego tygodnia dwukrotnie zaw'a 
` domi? ia, że n'e wróci do domu no obiad 


== 4zeCZ, na którą dotad nie pozwolił | 


be jeszcze nigdy. 


| wydałona przeze mnie dwa tygodne te; 
mu. 


parterze m'eściła aptekę i skład farb. Gar 
| soni iera, która rzekomo odwiedzała irgo’ 


— Ba! nie czekałaby ze swoją zemstą , żona. znajdować się miała w podwórzu 


| lajac sie podarciem listu 
| W końcu tycodnia odebrał list drui 


„Szanowny Panie, 


w of cynie. 
| „To chyba niemożliwe! — protesto- 
| wał w duchu ze zwyklem ślenem zaufa- 
| ninm, jakie zawsze czuł do małżonk*. =- 


„Jest Pan rodobny do wszyskch me, Tylko. że te Fsty anontmowe wprawiły 
żów, którzy uwierzyć nie moza w zdrade. mnie w richt. 


| 


| 


(razy na tydzień _ Jednocześnie chodziły 
mu po głowie wszystkie utarte komunały, 
jakie w biegu pokoleń powtarza sę o nie 
zbadanych tajnikach dusz kobiecych. 
Lecz — o! niezbadane tajniki serca meż- 
czyzny! — ani razu nie przyszło mu na 
myśl, że sam mógł być w nien zdrady żo- 
ny. ponieważ zdradził ją pierwszy. 
Wieczorem, gdy uirzał żone, ukazała 
mu się w innem świetłe, niż zwykle. Spo 
strzegł, że pomimo ukończonych czterdz'e 
stu dwóch lat była jeszcze bardzo pięk- 
na, a uroda | jei miała w sobie coś dziw- 
nego, tajemniczego, a nawet głebokieso, 
czemu ulec musiał, Otoczył i ją wzgledami 
jak'emi nie darzył jej oddawna. Gdy wy 
ciaoneła się po obi ledzie na sofi ie salonu 
dla zapalenia papierosa, podał jej owień 
z niezwykła uprzejmośca, z której wy- 
wnioskowała odrazu, że popołudniu był 


Powrócił tam jeszcze po dwóch dniach 
| zainstalowa? sie w małej kawarni, z 
okien której máz? śledzić brame zacieka- 
wiającego go domu. Rvła godzina piata, 
już zapsdał zmierzch i przejmująca me- 
lancholja ogarniała całe otoczenie, Sie 
dzac przy kawie, pan Dhalfier surowo > 
sadzał własne postępowanie Wstydzi! się 
swego sznierostwa, więc nie czekając 
żej, zapłacł, swój rachunek, i ac: 
Było już wpół do szóstej. 

Gdy skrecał na rogu.natknał się na 
żonę. Oboje wydali okrzyk zdumienia. 
W/ gruncie rzeczy jednak p Dhałlier sno 
Hfawała eie teon spotkania. ponieważ śle 


dziła męża. Zdawało mu se. że czatujel kłamały. 


BR: a 
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P. Wegwenke zatrzymany Sonali 
pod zarzutem: przywłaszczenia €07 
bie kauevi składanvch przez praco* 
wników w wysokości od 250 zł, — 
za zł, co ogólnie wvniosła 4.000 

Obecnie v. Wegenke. majac re 
psp „Bristol“ przy ul. Podiaz* 
dowej. chciał otworzyć jeszcze ka* 
wiarnię wzy Szosie Gdańskiej w 
bloku Domu Emervtów. Plany ies 
dnakże zostały pokrzvżowane i teraz 
wyczekuje w areszcie policyjnym na 
rozstrzygniecie swego losu przez 
władze sadowe, którym został od- 
dany przez Wydział Śledczy do dv= 
spozycjh. | 


na nią, podczas gy ona czaiła się na 
niego. | vd 
— Ty! — zawołał ze zdławionem 
gardłemy i bijącem sercem. -- Ty! w tej 
dzielnicy! Listy zatem głosły prawde. ; 

Chciała udać przerażenie î zawstydze 
nie, lecz zdobyć się na to nie mogła z 
powodu zmertwienia | rozpaczy, jakie czy 
tała na jego twarzy. 

— Mój biedaku! — rzekła, wsuws 
jac mu reke pod ramię. 

Uwoln'ł się 

— Wytłumacz mi.. 

— Wszystko co zechcesz. Ale wra 
cajmy do domu! 

— Niel nie! Chcę wiedzieć... 

— Po co tutaj przyszłam? 

— Tak jest. 

— Przyszłam po cebie 

Zaczynał pojmować. 

— A więc tak. Po ciebie Żal mi 
ciebie było... Obawiałam sie,że znudzisz* 
się, sam w tej kawiam'.. | 

— Bardzo niesmaćzny żart, — ośwład 
czył zimno. | 

— Wybacz mi, mój drogi! — Zwró 
Gta ku niemu oblicze, z którecó jeśnialvz 

m'ość, przywiązanie, uległość i wiet- 


Zamilkł. Szedł przed siebie. rozsory 
czony | wściekły, mie wiedzac wcale. 
kad Tdzie, a ręka żony clażyła mu tak 
straszliwe, fź z radościa bv!bv sie już 
v| wyrwał gwaltownie. Ach! jakże łaknał . 
swobody 1 podbojów! 

W ciągu całego weczora nie przemó. 
wili do siebie Zdawało się jej. że rzuł 
żal do niej za chwlcowy niepokój z po 
wodu dəmmemanej jej zdrady. gdy w rze 
rzwwistości miał pretensje o to, że listy 
Tium. 
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SPORT. ———, Sport w kilku słowach. RADJO-KĄCIKR. 


ṣa teraz kolej na Łódź. 


Pierwsza porażka Czechów. 


W dniu wczorajszym odbył się w War 
szawie międzymiastowy mecz bokserski 
Warszawa —Brno, który zakończył się nie 
spodziewanem zwycięstwem Warszawy w 
stosunku 11:5, Pięściarze warszawscy spisali 
się naogół b. dobrze a prawdziwą rewelacją 
był Doroba, który pomimo, iż pierwszy 
raz wałczył w reprezentacji i miał b. dobre 
£o przeciwnika Skriwanka zudeinonstrował 
vajładniejszą walkę dnia i uzyskał niezwy: 
kle zaszczytny wynik remisowy. U gości naj 
piej spisały się wagi połciężka i 
Ustrużniak i Ambroż. Przebieg poszczegól 
Hyech walk był następujący: w. mnuszu: Ma. 
weki (W)— Bezdiek (B). 

Małecki jest aktywniejszy i po  zażar: 
lej walce wygrywu na punkty. w. kogetu, 
Kazimierski (W)— Navratil (B). 

Kazimierski walczy b. dobrze i stopnio 
we zyskuje čoraz większą przewagę, tak że 
w HT randzie Navratil idzie nawet do 6:cin 
Ba ileski, Wygrywa wysoko na punkty Ka 
fimierski. 

IF. płórkowa: Cyranek (W )-- 
tB). 


Cyranek od początku góruje nad 


ciężku 


Zelinek 


Cze 


chem techniką i siłą ciosu i zwycięża przez 
techniczne k.o, na początku trzeciej run» 
dy. W. lekka: Bąkowski (W) —Kostna (B) 
walku nadspodziewanie cickawa kończy się 
niezncznem zwycięstwem Bąkowskiego na 


punkty. w. półśrednia: Seweryniak (W) 
Dudik (B). 
Walka żywa i ciekawa, przyczem Du 


dik broni się dość umiejętnie, Zwycięża nie 
znucznie na punkty Seweryniak. to. śred. 
nia: Dorota (W) —Skriwanek (B) Skriwa 
nek poluje na k. o. jednak Doroba kryje 
się dobrze i sam przechodzi często do ata 
bów. Najładniejsza wulka daia kończy się 
wynikiem remisowym. w. półciężka: Kar: 
piń ki [W )— Ostrużniak (B). 

Ostrużniał zademonstrował wysoką 
klasę i zwyr żył dobrego Karpińskiego 
ledwością punkty. w, ciężka: Wocka 
(W)— Amlwoż (B). 

Początkowo Wocka przeciwstawia Am 
krożowi twardy opór, lecz w Ifl-ej run- 
dzie trafiony parokrotnie w szczękę idzie 
trzykrotnie na deski i z trudem wytrzymu 
je do końca walki. Sędziował w ringu p. Er 
manowicz, Widzów 4000. 


RIDIR = aa 


Ł'K.5. bije wszystkich. 


Mecze hokejowe o mistrzostwo okręgu w Łodzi. 


W dniu wczorajszym odbyły się dal- 
sze dwa mecze o mistrzostwo 
których przebieg był następu- 


jący: 


LKS, — UNION 5:0 (2:0, 1:0, 2:0). 


Mecz rozegrany w dniu wczorajszym | 
zakończył się wyso | 


ha lodowisku ŁKS. 
kem zwycięstwem gospodarzy w stosun 


ku 5:0, którzy byli zespołem znacznie 


szybszym i skuteczniejszym w strzałach. | 


W pierwszej tercji LKS. zdobywa 2 
bramki przeż Króla mając znacznie wię. 
cej z gry. W Il-ej tercji Union broni się 
robrze, jednak ŁKS: zdobywa trzecią 
bramkę przez Pryffera, i wreszcie w NI. 
tercji ŁKS. podwyższa wynik o dalsze 
dwie bramki, atakujac często i niedapusz 
czając atak Unionu do skutecznego strza 
łu. (Ostatnie bramki dla LKS.u zdobyli 


okręgu w | 


sutrosiński i Załęski). 

Sędziował kpt. Janowski. Widzów 
| 300, Po tem zwycięstwie ŁKS. ma zapew 
móny tytuł mistrza w tegorocznych roz. 
| grywkach. 


SKS. (ZGIERZ) — SKS. (ŁóDź) 
1:0 (1:0, 0:0, 0:0). 

Drużyna zgierska, pomimo iż był to 
jej debiut w rozgrywkach o mistrzostwo, 
żaprezentowała się b. korzystnie į putra- 
fla zwyciężyć bardziej rutynowaego 
przeciwnika, Przebiec gry naogół wyrów 
nany, jednak atak SKS. (Zgierz) był nie 
co szybszy w sytuacjach podbrar*kó- 
wych. W pierwszej tercji goście zdol.vwa 
ją bramkę przez Goldhana, poczen: wy- 
nik w następnych tercjach nie ulega już 
zm anie. 

l Sedziown? p. Dreper. 


Radosny dzień prowincjonalnego klubu. 


xX.K.S. zdobył 


W dniu wczorajszym odbył się na bho- 
Pko Widzewa drugi finałowy mecz pilkar- 
eki o tytuł mistrzu klasy © między Kotusz 
bowskim Klubem Sportowym a Widze- 
wem III. który zakończył się wynikiem re 
misowym 2:2 (1:1) Dzięki temu wynikowi 
KKS zdobył tytuł mistrza klasy C. W pierw 
*zym bowiem meczu rozeurańnym między 
pjowyższemi zespołami w Koluszkuch awy 
cięstwo odniósł KKS (6:0), Widzew grał 
b. ambitaie į przez cały czas meczu miał 
Kusczną przewagę, której atak nie umiał 
tod bramką należycie wvzyskuć, Gały sze 


tytuł mistrza. 


reg bardzo groźnych strzałów wyłapał do 


+bonzły bramkurz gości, Prowadzenie u- 
zyskał KKS już po kilkunastu minutach 
pry przez Michalaka į Widzew pomimo 


zwałtownej przewagi wyrównał w 35 minu 
cie, Po przerwie już w 6 minucie drugą 
bramkę dla Widzewu zdobywa  Wojkow- 

ki jednak w ostrtnim okresie gry KKS ini 
cjuje wypad zakończony bramką. (ze strza 
łu Romera.) W Widzewie dobry ~ byl śro: 
dek pomocy, zaś w KKS bramkarz. Sędzio- 
kuj p. Rade. 


ŁODŹ — BRNO. 


Kalendtczyk sportowy na niedzielę. 


Kulendarzyk sportowy u 
ty nie przewiduje żadnej o ckawej impre 
fy sportowej, natomiast w dniu  jutrzej' 
szym odbędą się imprezy następujące. 


dzień dzisiej 


boke. 

Sala teatru „Scala“ przy Śród- 
miejskiej, o godz. 11,30  międzymiastowy 
Mecz bokaerski į puhar Rady Miejskiej m 

rm: Łódź — Brno. 


ulicy 


Hokej, 

Lodowisko w Heleaowie, o godz. 12 w 
południe, pierwszy  międzymiastowy mecz 
tokejowy Łódź —Warszawa. Po tym me- 
czu odbędzie się mecz o mistrzostwo okrę 
gu Makabi —Triumf. t 

Zr:.paśnictwo. 

Lokal Sokoła, mecz o mistrzostwo dru 
żynowe okręgu: Sokół — Siła, Początek o 
godzinie 15. t 


Odmowa LKR. P. 


P. Z.B. prow 


— Morawska trupa bokserska 


okuje kluby. 


kuje klubv do jawnej rewolty. w 


W Brnie zarządziła bojkot Ślaski:co | której opinia publlczna stanie po 


okregowego zwiazku z powodu nit 
otrzymania zobowiązań w zwiaz 
U z meczem Katowice-Brno. 

— IKP. odmówił wyviazdu na 
bółfinałowv mecz boksersk: z PKS 
w Katowicach 1s b. m. Niepomyśl 
he stanowisko zarządu PZB. prowo 


mimi m TE 


strónie pokrzywdzonej Łodzi. 

— Heros (Berlin) prowadzi ro- 
kowania z klubami warszawskiemi 
w sprawie przyjazdu na 28 | 29 bm. 
do stolicy. Ostateczna decyzia za- 
padnie za kilka dni, po uzgodnienie 
warunków. 


TE 


Wspaniałe wyniki amerykańskich pływaczek. 
Nowe rekordy. 


ustanowiła -no- 
Sty- 
èm dowolnym, majac wynik 7:02.6 
sèk. Dawny rekord należał do słvn- 
nej Madison z czasem 7:12 sek. 
Ponadto Lenora Knight ustano 


a a [|| 


Angilja 


Lenora Knight 


wiła nowy rekord amerykański na 
400 mtr. stylem dowolnym, mając 
wvnik 4:52 sek„ a Margareta Hoff- 
man ustanowiła również rekord a- 
mervkański na 200 m. stvlem klasv= 
cznvm, mając wynik — 4:144 sek 


).k—— mam 


— Italja 


w meczu piłkarskim. 


Angielski Zwiazek Piłki Nożnej 
Prowadzi nertraktacie z Italja w 
sprawie ustalenia terminu meczu 


Anglia ze Szwajcaria. 


Jerminv meczów nie został 
dotad ustalone, 

|» każdym razie odbeda się w końcu 

maia b. p- 


| zeromadziły 


(—) Odbyły się w Warszawie w 
krytej pływalni zawody pływackie 
na których Bocheński osiagnal w 
biegu 100 m. stylem dowolnym do- 
bry czas 1.0r.9. Poza tem 
samych zawodach uzvskał Jastrzeb 


ski na dystansie I00 m. stylem 
grzbietowym c. 1.22.8. 
(—) Odbvły sie w Zakopanem 


biegi narciarskie dla mężczyzn i ko- 
biet. W kategorii mężczyzn odbył 
się bieg na Iż klm. w którym zwy» 
ciężył Marusarz St. w czasie 48.8,4 


przed Berychem Władysławem 
48.15. Gnoikiem 48.59 (wszyscy 
SNNT) Słowińskim 44.27. Marusa: | 


rże Janem itd. W katesworii dla kò- 
biet odbył się bies na 8 kim. Zwycię: 
stwo odniosła Chotarska (Strzeloc) 
w czasie 47.45 przed Dubieńska 
(AZS) — 1.04, i łŁuszczkówną 
1.04,5. 

(=) W meczach piłkarskich ro 
zęgranych w dniu wczorajszym na 
Slasku wyniki ósiawnieto nastepuia- 
ce: W Gliwicach. AKS-Vorwaórts 
3:2, w Bytomiu: Śląsk (Świętocho- 
wice) — Beuten o0 (1:1). W Kato- 
wicach: Orzeł=o6 Katowice 2:1. 


Slovian-Chorzów '6:3, IFC-Wawel 
(Nowa Wieś) 0:8. 
(=) W Poznaniu odbył się 


czwórmecz bokserski między Warta 
—Goplania (Inowrocław) — Soko- 
łem i Legija. Zwyciężyła w ogólnej 
punktacjj Warta zdobvwajac 12 
punktów, Z ważniejszych walk wy- 
mienić należy zwycięstwo Majch-. 
rzyckiego przez k. o. nad Kullgiem, 
podobne zwvciestwo Kainara (VW) 
nad Walkowskim (Sokół) i zwy- 


cięstwo Rogowskiego (Gopl) w Spot |nie najlepsze towarzystwo Łodai 


kaniu z Romańskim. 


(— W meczach hokejowych ro 
zeoranych w kraju, w Katowicach 
odbył sie na sztucznym torze mecz 
Berlin-team Kraków. Ślask. który 
zakończył się wynikiem 1:0 dla 
Berlina. fedyna bramke zdobył Mer 
| ker, We Lwowie w meczach hokeju 
wych o mistrzostwo Czarni pokona 
li Ukraine 12:0i Posoń=AZS 8:0, 
w Smokowcu Krvnickie Tow Łyżw. 
uległo drużynie BCA w stosunku 
TER 

(=) Najszybszy łyżwiarz Św:a- 
ta. parokrotnv mistrz olimpiiski + 
rekordzista Claas Thnnbere  przy- 
bvwa do Polski i bedzie wościć w 
Warszawie już t i 2 lutego. 

(—) Rozpoczełv sie w Zakona- 
nem miedzynarodowe zawody  łvż- 
wfarskie w jeżdzie fisurowe:, które 
czółowych  zawedni- 
ków z Brna. Pragi Opawv., Berlina. 
Budapesztu, Warszawy. Katowic 

(—) Z okazjii jubileuszu 20de 
cia Bar Kochbv zarząd klubu. po- 
stanowił ogłosić propagandowy mie 
siąc sportu w dniach od 4 bm. do $ 
lutego, W okresie tvm wszvscv no- 
wowstępujacy do Bar Kochbv. beda 
zwolnieni od wpisowego i möga ko- 
OARAACOZIREPZRPZEZOZE ił ETEL | ICO ZE LETTZESE 
„OPŁATEK* U PODOFICERÓW REZERWY. 

Zarząd Koła Związku 


Podoficerów Rezer. 


wy R. P. w Łodzi zwyczajem lat ubiegłyci: u 
rządza w dniu 8-z0 stycznia r. b, 0 godz. 4-ti 
p p. w pięknych salach Stowarzyszenia Drob- 
nych Kupców i Przemysłowców Chrześcijan w | 
Łodzi przy ul. Kfiiiskiego Nr. 145 (prawa ofi- | 
cyna) tradycyjny opłatek dla swych człerków | 
ich rodzin 1 zaproszonych gości. | 
Cena udziału dla członków I ich rodzin 


2,500 Pó wieczerzy zabawa t 
dźwiękach doborowej orkiestry, 


moczna rzy 


Tak powinno być i tak też będzie w roku 


4833 


Akwizgcji 
Ośłoszeń 


na tvch | 


| czystało około 100 nauczyciel. 


zt. | wentek M.ejsk, Sem. Naucz. Ż w Łpdzi, 


o ile W. Pan powierzy swą reklamę 


FUCHSA 


Piotrkowska 50, tel. 121-36. 


RASZYN, niedziela, 


rzystać z ulg przy opłacaniu skła- 10.00—11.45 Trasrnisja Nabośedctwa z pr 
ek członkowskich. sdnocześnie (kowa 1158—1203 Sygnał czasu. 12,05—12.1 
c y Ko hi „e Zk ś „Je a ła | Program ha dzień bieżący. 1210—12.18 Komit- 
zar KOCnhDa uruchamia dla siar 12.15—14.00 Poranek 


h i i nikat meteorólogicziiy. 
pracujące] INte | sgymforńiczny. W przerwie- „N.ezbędne w 
ligencii (panie i panowie) specialne |ki pracy kobiet* — wysgł. insp, J. Miedzińska. 
STUpv gimnastyczne pod ki równie. [1400—15.00 Przerwa. 15.00—16.00  Kolendy, 
mi ppa i ŚR PEDRA 116060—15.25 Program dla młodzieży.  16.25— 
jtwem fachowo wvszkolonych ifi [i645 Płyty gramoionowe. 16.45—1700 „Kącik 
struktórów. Zapisy przyjmuje SE |językowy” — prelegent prof. St. ią a 17.00 
kretariat klubu rzy ul Piotrkow= |—17.55 Muzyka solonowa. 17.55—18.00 Program 
skiej 110 Zi isy d + Dk ja- |na dzień następny. 18.00—19,00 Muzyka tanecz- 
SKIE] . Zapisy dO Qrup s wez [ña 19,00—1920 Rozmaitośc. 19.20-—19.25 Wia- 
stycznych przyjmuje dr. Rożen ul. doimości sportowe. 19.25—19.55 Słuchowisko p. 
Andrzeja 7 idr. Zylberstrom ul. jt. „R. H, inżynier”. 20.00—2120 Koncert poru. 
| Piłsudskiego 5. 
OPO 


(szych panów i dla 


Jaruy, 21.20-21.30 Wiadomości sportowe. 21,30 
22/00 Arje | pieśni odśpewa Pla [gitosamı 
22100—22,55 Muzyka taneczna. 22,55—23.00 Ko. 
mufikaty, 28,00—24.00 Muzyka taneczna. 


| 


(Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Krzyczcie Chiny. 
Teatr Kamerulny — Medor, 
Teatr Popularny — Lepiej być must. 
Teatr Popularny „4 , sali Güyóra — Chès 
się papa — to jestotn jai 
* Wosoty Wieczór — 7 krów tłustych. 
Adria — Bon — Hur. 
Capitol — Nenita, „oba Apel rc 
Casino — Księżtia łowicka, Z 
Corso — | Kawalerowie dzikiego Zachoda. 
I Slim I Grim w Syberji- 
Ciar — | Plipi Flap w mewòl, II Dwa 
iekielne dni. 
z Grand — Kito — Kobieta s Monte Caria. 
Ludowy — duża sala: Poświęcenie kobietyj 
mała sala: Królewski jeździec. . 
Luna — Rasputin. e s 
Metro = Be — Fur. 
Oświatówy = Pat U Patachon jako wymilag 
róchu. Quick. 
alace — Quic 
Przedwiośnie — Król — to ła. 
Rakieta — Jej ekscelencja miłość, 
Spleadhi — 100 metrów miłości, 
Styliwy = Wa 5 
uk — tOlOwa nu . = 
Zachęta —. Miłość i zettsta dońskiego. KOSA 


w 


cy 


DZISIEJSZY BAL NA SIEROCINIEC. 


Dziś wieczorem w salonach ogniska oficer. | 


skiego przy u). Jerzego 2 odbędzie się zabawa ! ka. 


na rzecz sferocińca dla sierot po poległych żoł. = ks 
nierzach W. P. Wyznaczylo tem sobłe spółka. „RASPUTIN Í 
j "” , 
Wstęp zł. 3. — oficerowie Ż zł. Strój wie | na okranłe kina „Luta”, 
czorowy. | - Rosję, olśniewający przepych dworu carskie. 


go, jego intrygi, postać księcia Jusupywe, 
rolę mistyczną i historyczną Rasputińa, tept 
polityczne czyny I orgie erotyczne, łego wpływ, 
na rozwój wypadków wojennych — óddamo 
w filmie pod tyt, „Rasputin“ z najprecy żyło 
niejszą dokładnością, rozwiiając akcję dram- 
tycźną M s 
z największem napięciem dia widza. 

Pim osz Rosłantn, Adolf Trott 
według autentycznych rękopisów byłych dy» 
ganitarzy dworu carskiego oraz księcia Jusa- 
powa, zabójcy Rasputina. 

Osobę Rasputina, „niekoronowanegó GAFA, - 


19.000 ZŁOTYCH ZE SKŁADEK OFIAROWA- 
ŁO NAUCZYCIELSTWO WOJ. ŁÓDZKIEGO | 
NA KOLONJE LETNIE DLA DZIECI. 


Przez osiemnaście miesięcy nauczycielstwo 
szkół powszechnych, średnich oraż pracownicy 
adminsstracji szkolnej woj. łódzkiego składali į 
pół proč, od skrońmych swoich poborów na 
rzecz najbiedniejszych dzieci, Zebranemi fuńndu. 
szami gospodarowała Sekcia Nauczycielska 
Woj. Kom. do Spraw Bezrobocia w Łodzi. 

Na czele Śckcji stanęl. przedstawiciele róż- 
nych orzanizacyj nauczycielskich: pp. K.. Sta- 
szewski, A. Zaleski, H. Ochędalski (przedstawi 


ciele Zwiazku Nauczycielstwa ae i y Aà chłopa 2 Syberii. postaci ciemnej, o Żywiołó 
. _ R S > dm : A 

25 A. oe dor wz: Nar NS p) wej sile, dzikiej | mistycznej. przesłąknięte: 
traż p. Kurator J. Gadomski, J. Dybczak —| duchem syberyjskiego stepu, bieznającej ła 


przedstawiciel pracowników administracji szkole 
nej 

Sekcja przezqaczyła zę swych  fanduszów 
47.000 zł. na Kolonje Letnie dia dzieci. z któ. 
ve dy ciągu lata ii r korzystało 2.530 BozósłaM ole "Maia: Marna" Geaa 

Na ostatniem likwidacyjnem posiedzeniu Sek] Paweł Otto, Charlotta Ahder, Elza Tamera 
cja Nauczycialska postanowiła. posiadana do| Briggita Horney, Karo! Diehl Aleks, Mursk' od: 
dą E a dy zł przekazać | „vrzając postacie historyczne; cara Mikołaja 

P.eniądze te przekazane zostaną Kuratoryj 1, carOwe, PAT N EI A a w, : pł 
nemu Komitetowi Kołomij Letnich brzy lnspe. | wicza, damy dworu Wyrubóweś, Mish, Niny 1 
ktorucis Szkolnym m. Łodzi, t d. 


Ofiarmóść nauczyciejstwa oraz jego Wyśso- 
kie uspołecznienie jest faktem godnym podkre- „KOBTETA 7 MONTE CARLO" 
na ekranie „Grand-Kinn*, 


swych potrzeb i żądz 

f żadnego hamulca — f 

| odeworżył Conrad Velut tak genjalnie, że kre 
nacja ła przeszła do Mstogji kinemałógrat,, 


lema, 


Zaznaczyć należy, że Sekcja Nauczycielska 


wsperała również licznemi zapómogami béz. Pe „śm aiski film 
robotnych  nańczycieli zarówno szkół pow- Oto kaze Jeden a yz kinu, A 
szectmych jak í średnfch, Z pomocy tel ko. |ry bije na głowę amerykanskie t(alkiesy. 


Przenosząc punkt ciężkości w kinie z %ks 
presji ruchowej w dziedzinie stowa — 
Hollywood popełnił błąd poważny. 

Ze swą starą, wykwintną kulturę te: 
atralną į literacką Puropa wydziera mu 
obecnie palme pierwszeństwa. 

Niemcy i Francuzi „na terenie fiimu 
doszli do szybkiego porozumienia, Prawie 
każdy film niemiecki ma wersję francu. 
ską, przyczem dba się o to, ażeby wersje 
ta nie była gorsza od „oryginału: wprost, 
przeczyrie „jak w predakcji amerykań: 


gire perje eurzpejskie s» zazwy* 
| 
i 
s 


KOMUNIKAT. 


Do Absolwentek Miejsk. Sem. Naucz, 
Ż. w Łodzi. W niedzielę, dnia 8 b. m. 6 
godz. 15-ej w lokalu Związku Andrze- 
ja 4 odbędżie się zebranie Koła Ahsol- 


Prosimy o przybycie. 


— aj 2 — 


czaj i wej wszelkiej krytyki, 

Współpraca francusko-niemiecka daje 
często doskonałe rezultaty, gdyż jedni i 
drudzy wnoszą do niej swe przyrodzone 
właściwości 4 uzdolnienia 

Temat filmu „Kobietą z Monte Carło” 
sam przez się jest dość błahy, + 
ujął go jednak reżyser zajmająco i ory: 
ginalnie, 

Lil Dagover jest trafnie-dobrana 4 do 
stosowana do swej roli „Kobiety z Monte 
Carlo”, jednej z najlepszycn kreacyj $ ca 
tej swej Uitychczasowaj karjery. 

Nad program — aktualności krajowe 
i Hawanna Coctail w wykonaniu orkłe- 
stry Castro. 3 


Co zgotować jutro na obiad? 


Rosół z makaronem. 

Sztuka mięsa z sósem chrzanowym — 
kartofle. 

Mleczko z bitą śmietaną. 


WTNSZUJEMY. - 
Jutro: Sewerynowi. 
Wschód słońca 7.44 
Zachód — 15.40 
Długość dnia 7.56 
Przybyło dnia 0.10. 
Tydzień 1. 


| 
| Ratujcie 
BIEDNE DZIECI SZKOLNE! 


Str. 6. 


PTASI D 


YKTATOR 


podpisuje kilka tysięcy paszportów rocznie. 


Rząd Stanów Zjednoczonych 
drił surową kontrolę nietylko dla 


skiem terytorjum Jecz i dla ptaków, 
rok „ptasi dyktator* 


<ów d'a ptaków, co daje skarbowi Stanów 
nie mniej 
250 tysięcy dolarów rocznie. 
Import ptaków 


istniejących w Amery 


wprowa ce, jest wzbroniony. Paszporty wydawane 

ludzi, 
którzy chcieliby osiedlić się na amerykań 
Co 
Ameryki prof. Teo. 
dor Palmer podpi uje kilka tysięcy paszpor 


ży tylko dla kanarków i dłu pewne go ga 
nku hodowanych we Francji czyżyków. 
Papugi są wpuszczane tylko po skrupu 
letnem lekarskiem zbadaniu każdego egzem 
plarza, 
Walkę ze szmuglem zabronionych do 
wwozu ptaków, prowadzi aa komorze cel- 


Dama z zielonemi brwiami. 


Bezsensowna moda miljonerek. 


Doprawdy, życie jest zabawne, dla ko- 
goś, co posiada zmysł humoru! Czło. 
wiek zdumiewa się nieraz patrząc na to, 
wa jakie pomysły wpadają jego współ- 
bracia, pomimo kryzysu i ogólnej biedy. 


Bogactwo zobowiązuje — mvowiedziała 
sobie druga w kolejce najbogatszych 
dziewcząt na świecie — į zabrała się do 


wymyślenia nowej mody, 
Barbara Hutton, dziedziczka 
nów Woolworth'a ma lat 21 — į może 
być uzmaną za genjusza w dziedzinie 
kreowania najbezsensowniejszej 
mody. ; 
Ostatnio ukazuje się ona na wszystkich 
przyjęciach z paznogciami uczernionemi 
półyskującym lakierem. Mimo to — koło 
Ji wielbicieli wcale się ne zmniejsza. 
ożnaby sobje pozwolić na złośliwe 
przypuszczenie, że uwielb ają oni raczej 
jej miljony niż jej czarne rączki. 
eden z wielkich magazynów parys 
kich sprzedaje obecnie falszywe brwi. 
Na noc można je zdejmować, tak, jak s.ę 


wyjmuje 
sztuczne szczęki, 

Kobiety ze sztucznemi brwiami nie mogą 
się oczywiście myć, nie mogą też pła- 
kać, gdyż grozi to zamazaniem ich moc- 
fo upudrowanej į uszminkowanej twa. 
rzy. Sztuczne brwi wyrabiane są we 
wszystkich kolorach. Wyglądają one 
ślicznie 


ndljo- 


przez 2 do 3 tygodni. 
Potem piękna niewiasta zmuszona jest 
zaopatrzyć się w nowe. Czyż była kiedy. 
kolwiek bezsensowniejsza moda? Ale 
nietylko brwi należy dopasować do ko- 
loru sukni, trzeba utrzymać w tym s- 
mym kolorze również į rzęsy. Niedawno 
widziano na wielkim balu piekną damę 
w zielonej sukni. Dobrała sobie odpa- 
wiedn'e zielone rzęsy. Kolor zielony jest 
barwą nadziei... czyżby ekscentryczna 


bej specjalna brygada inspektorów biura 
biologicznego w Nowym Jorku. 
strojnisia miała nadzieję, że jej zielone 


rzęsy podbiją odrazu serce kawalerż ? 


„Z CHO 


Wdzięk jest główną bronią kobiety. 


ZO 


W Barcelonie na linji od „pałacu 
Pedralbes do gmachu uniwersytec- 
| kiego kursuje piekny autobus, któ- 
ry zwraca na siebie uwagę. Nie 
|każdy może się nim. posługiwać. 
Cel ma ściśle określony: 

przewozi tylko studentki 
uniwersytetu. 
Bowiem i w Hiszpanii, gdzie €gzv», 
stencja kobiety zachowała się w for 
mie najbardziej w Europie konser- 
|watywnej, kwestja usamodzielnie- 
nia kobiety posuneła się w ostatnich 


Życie pod znakiem słońca 


będzie zapewne znośniejsze. 


„Neues Wiener Journal“ 
„proroctwa” 3 sławnych astrologów jed 
nego z Wiednia, drugiego z Berlina a 
trzeciego aż z Kalkutty w Indjach. Jest 
rzeczą znamienną, že wszystkie trzy ho. 
roskopy zazowiadają z powołaniem de 
na to, że rok 1933 stoj pod znakiem słoń- 
ca, iż obecny przyniesie nam koniec kry. 
zysu i powolny, dodatni rozwój życia 
pospodńrczego. Stanie się to jednak 
dopiero 
cząwszy, gdyż początek roku sto: je- 
szcze pod wnlywami ustępującego „Mar 
sa”, pod którego znakiem stał według 
astrologów rok ubiegty a 


publikuje 


od maja względnie czerwca no | 


wszych 3 miesiącach bieżącego roku nie- 
jednemu człowiekowi į krajowi da się je- 
szcze 

dotkliwie we znaki. 

Jest dalej -rzeczą znamiermą, że 
wszystkie trzy horoskopy wspominają 
także o tem, że w Rosji dojdzie do pn. 
ważnych zmian. Fakir indyjski Birman 
twierdzi wręcz, że „rozstrzygające wy- 
darzenie w historji świata padnie w Ro- 
sji, gdzie dokona się zmiana ustroji: so. 
cjahstycznego na kan talistyczny” 

Cieszmy się więc. Jeżeh przepowied 
nie zawiodą, będziemy mieli zawsze jesz- 


który w pier- | cze dosyć czasu, smucić się. 


l | 
Olbrzymy architektury kościelnej. 


W bazylice św. Piotra może 


w.adomo bazylika áw. Piotra w Rzymie. 
W jej obecnej postaci zbudowano ia w 
czasie od 1452 do 1626. Koszty tego dzie- 
ła wynoszą 


blisko pół miljarda zlotych. 
Najwspanialszą częścią bazyliki jest ko- 
puła, według. projektu sfawnego mali- | 
rza i arch tekta Michała Anioła (Michel | 
Angelo Buonarroto ur. 14738, umarł 1564) 
jest ona 132,5 m, wysoka, czyli prawie 
dwukrotnie wyższa od wieży ratuszn poz 
nańskiego, a wewnetrzna jego średnica 
wynosi 42 m. Koścjół ma z murami pra. 


DiW pki barmani W królestwie lodów. 


Wesoła załoga rozbitego „Małygina*. 


„ Prasę całego świata obiegła wia 
domość o katastrofie, która wyda- 
rzyła sie w Arktyce, Wielki potęż- 
ny sowiecki łamacz lodów „Mały- 
gin osiadł na rafach podwodnych 
archipelagu Syberyjskiego. Z poczat 
kiem wiosny arktvcznej w czerwcu 
roztrzaskają go niechybnie olbrzy- 
"mie góry lodowe, posuwające się w 
tym okresie od strony bieguna 
w kierunku południowym. 
Lodołamacz „Małvein” jest 1o-tą 
zkolei ofiarą północnej marynarki, 
która od lat pracuie pod zwierzch- 
niem kierownictwem Instytutu Ar- 
ktycznego w Lenineradzie nad pro 
blematem: czv możliwe jest urucho- 
mienie linji okretowei z Archan- 
glelska wzdłuż wvbrzeża północne- 
go Azji (Syberia) do morza Berin- 
ga, a stąd na Pacyfik. 
-~ W Archangielsku od paru tygo- 
dni panuje już wieczna noc. W ma- 
vm. drewnianym domku przy roz- 
palonvm piecu siedzi telegrafista i 
śle do Leningradu rozpaczliwe de- 
pesze. Łamacz lodu „Małygin" u- 
tonat. Morze Północne jest teraz 
bardziej pustynne, ciemne, samotne, 
wrogie, niż chaos 
przed stworzeniem Świata. 
` Wielkie pola lodowe wędruja po 
woli z prądem przez wieczna ciem- 
ność, niekończące sie burze ożywia- 
ją zupełną nicość. W tych warun- 
kach katastrofa równa się zagła- 
dzię, a jednak z małego gabinetu ra 
diotelegrafisty poszły w świat sv- 
gnay S. O. S. 
Dziś wiemy już „Małtygin“ zgi- 
nał na rafie podwodnej. 
załoga została uratowana. 
Niedv fantazia załogi nie posu- 
nęła się tak daleko, abv mogła so- 
bie wvobrazić, że to nastapi. Czasa- 
mi w chwilach przypływu humoru 
wvobrażano sobie, że jakaś góra lo- 
dowa zmiażdźv iego moteżny pan- 


cerz Wówczas obmyślano plan 
kampanii ratowniczej. Palarnia, któ 
ra jako przybudówka wznosiła się 
na pokładzie, miała bvć przeniesto- 
na na ląd lub lód, naturalnie z fer- 
tepianem, na którym profesor Wie- 
se grał tak pięknie Szopena. Wielka 
była miłość załogi do tego statku. 

3iedny kapitan, kozak z Połu- 
dniowej Rosji, dła którego tragedia 
było, gdy musiał pokazywać statek 
turystom, Biedny pierwszy oficer, 
którv był przeciwieństwem ostrożno 
ści i który ważył się na naiszalcń- 
szę wyprawy przez lodv, gdv kapi- 
tanowi 


brakło odwagi. 
cj ludzie byli entuzjastami przygo- 
v. 

„Beli ciekawemi dziećmi, przy 
każdei okazii gotowi byli wysko- 
czyć na górę lodowa tylko „ dlatego, 
że było to niebezpieczne i że gdzieś 
w oddali błyszczała tłusta skóra psa 
morskiego. i 

Od rana do nocy 

grała na pokładzie harmonia. 


Na omasztowaniu wisiały zabite 
i zamarznięte niedźwiedzie. Po bo- 
kach wisiały beczki kwaszonych o- 
górków, na pokładzie stały wieszak; 
z nieprzemakalnemi płaszczami ofi- 
cerów przyrządami mierniczemi i z 
zapasami żywności na wypadek ka- 
tastrofy. Tu wreszcie stał maly 
chlewik dla świni, która długo broni 
ła sie przed śmiercią. 

„Krasin“ lub „Lenin” były wiek 
sze i wspanialsze od „Małycina”. ale 
nikt kto raz zobaczy? jego wytwor- 
na linie, kto wciąenał w nozdrza ję- 
wo zapach. te mieszaninę tranu, 
krwi, pyłu wezlowego. złych rosyj- 
skich papierosów, 

nie zapomni go. 
Był to zapach żvcia, młodego cieka- 
wero j szaleńczo odważnego żvcia. 


Twol mall przyjaciele 
będą Ci wdzięczni, gdy 
lm zaprenumerujesz 


| Redaktor naczelny: Franciszek Probst. 


MAŁY KURJER! 


Największą świątynią świata jes: jak] wie 200 m. 


się pomieścić 70 tysięcy osób. 


długości į kryje prawie 1% 


tys. m. kw. vowierzchni, czyli 6 mo gów | 


magdeburskich Kościół potrafi pomieścić 
około 70 tys. wiernych. 

Jeszcze większy jest Plac św, ` Piotra 

w Rzymie, który jest 840 m. długi i w 


| najszerszem miejscu 240 m. szeroki. Na 


nim pomieściłaby się cała ludność ma 
sta Bydgoszczy, wynosząca przeszło 100 
tys. dusz. 

Katedra w Medjołanie z jej 98 wie 
życzkami i 2 tys. posągami mam uro- 
wemi, zdob acemi zewnetrzna strone świą 
tyni, Caje na 11 tys, m. kw. krytei po. 
wierzchni około 50 tys. ludzi pomieszcze 
nie. 

Do olbrzymów architektury zalicza 
się także katedra św, Pawła w Londynie. 
W jej wnetrzu pomieści sia 

okofo 40 tys. osób, 

Dorównuie iej prawie meczet św. Zo- 
fji w Konstantynopolu, mogący. dać m0- 
mieszczenie 35 tys. osób. 


latach 
znacznie naprzód. 

Hiszpanki uczęszczają do szkół 
średnich i na uniwersytet i poświę- 
cają się studiom zawodowvm, jak- 
kolwiek narazie jeszcze . mniej licz- 
nie, niż w Europie środkowej. 

Studentki.w Barcelonie posiada- 
ja od pewnego czasu własny dom 
klubowy, zwany „Residencia de Se 
noritas'. Rezydencja panien mieści 
się w b. pałacu królów hiszpańskich, 
w pałacu Pedralbes, wznoszacym 
się w przępięknvm parku na krańcu 
miasta. Dawne pokoje gościnne za- 


mieniono dziś na svpialnie studen- 
tek, dawne zaś komnatv  infantek 
— na sale towarzyskie i koncerto- 


we. W dużej sali — jadalni — przy 
małych stolikach zasiadają codzien- 
nie 
kruczowłose mieszkanki 

rodem zę wszvstkich prowincyi i 
kolonii, hiszpańskich. a wiec także z 
wysp Kanarviskich. Gotowość auto 
busu do odjazdu svenalizuie się at- 
tomatvcznie we wszvstkich poko- 
jach gmachu klubowemo: poczem 
autobus odwozi mieszkanki do m'ei 
sęa ich studiów, a wiec do uniwer- 
sytetu, do konserwatorium muzv- 
cznego itp. 

W jednej z nailepszvch i nal- 
większvch uczelni żeńskich. ogarnia 
jacej wszelkie tvpv szkolnictwa no- 
woczesńego w Barcelonie. wisi w 
pokójn przvjeć napis. charakterysty 
czny dla stanowiska kobiety w Hisz 
panji. Napis brzmi: „Kobieta nie 
wywiera wpływu wiedzą, ani s'ta. 
ani wreszcie sama praca. 

| lecz gracia, 
Słowem „eracja” nie oznacza w tym 
wypadku wdzieku fizycznego, lecz 
przedewszvstkiem 

kulturą ducha I siłą uczucia. 
Znana i ceniona w Hiszpanii po- 
słanka i powieściopisarka Mareari- 
ta Nelken, mówiaca w swych powie 
ściach wiele na temat kobietv. twier 
dzi, że jak u meżczvznv naimocniej 
szem nczuciem jest honor. u kobie- 
tv równorzednem uczuciem jest do 
broć. W Hiszpanii owa dobroć ko- 
bieca jest wszechwładna, gdyż. ko- 
bieta nie ogranicza się do niej w sto 
sunku do naibliższvch. i domu wła- 


sħego als wnosi dobroć i w prace 
na zewnatrz i wszedzie tam, gdzie 
działa. Stad niema tei niezdrowe! 


emancypacji kobiet o pozorach su- 
frażvstek, jaka się uiawniała w in- 
nvch kraiach Furopv. 


nie traci jakoś humoru w oczekiwaniu na śnieg. 


e4bito w drukar™ Wladyslawa Stypułkw skiego 
w Łodii Piotrkowska 195 (Karola Ą 


NY BEZ POSAGOÓW. 


BUR$A $TUDENCKA W PAŁACU KRÓLEW$KIĄ. 


W Europie środkowej i w Ame- 
ryce nie pracują kobiety zawodowo 
z własnego popędu i wewnętrziiej 
potrzeby. lecz zmuszone do tego ko 
niecznością gospodarcza. I dlatego 
wydaje sie zupełnie naturalnem, że 
mężatki pracuja zawodowo i 

muszą zarobkować. 

Tymczasem w Hiszpanii z chwilą 
zamążpójścia ustaje praca zawodo- 
wa kobisty. Dochodv męża sa Lo- 
wiem mimo wielkiego bezrobocia 
wystarczające dla utrzymania rodzi 
ny. Poza tem zachował się jeszcze 
rycersko-romantvcznv poglad, któ- 
rv zabrania młodvm ludziom ubisga 
nia się o posag żony. 
Z tego wzeledu też nie wolno zarz» 
biać żonie narówni z meżem. W ta- 
kich warunkach Hiszpanka jesti 
może bvć o wiele wiecej oddana ġe 
mowi i dzieciom. Małżeństwa bcz= 
dzietnę tłumaczy się tvlko chorobą 
małżeństwa o iesdnem dziecku ucho 
dzą za wviaątek a normalna rodz.ra, 
których jest bardzo wiele składa się 
z pieciorea lub sześciorga dzieci. 

vcie hiszpańskiej kobisty mię 
iest równe we wszystkich okolicach 
półwvspu iberviskiego. Na potu- 
dniu, gdzie setki lat panowali Arabo 
wie. ulawniaja się najsilniej trady- 
cie orientalne, Kobietv przebywa ą 
większą część dnia w pięknych 
barwnemi kaflami wvłożonvch dzie 
dzińcach swvch domów. szyła i 
szvdełkują siedząc nrzv fontannie, 
Wychodza jiedvnie po sprawunki w 
celu odwiedzenia przvjaciółek i na- 
turalnie przedewszystkiem. 

aby pójść do kościoła. 

Liczne kawiarnie į restauracie, od 
których sie roi w Hisżpanii. prze- 
znaczone są tylko dla meżczyzn, 
gdzie meżczvźni bywaja przeważe 
nie sami. W każdym prawie do:nu 
hiszpańskim musi być oszklonv wv= 
kusz. zwany „miradorem”, skad ko 
bieta obserwuje żvcie zewnetrzne. 

Hiszpanka mała era role w żv= 
chu publicznem., ale wplyw iei na o- 
toczenie i dom jest dominuiacv, W 
domu jest wszechmożna panią. Ona 
kieruje wychowaniem i wykształce= 
niem dzieci, ona decyduje o wybo* 
rze zawodu svnów | jest 

stróżem domoweso ogniska. 

Obcv rzadko tvlko dopuszczony 
iest do dómu hiszpańskiego i stad 
nie wiele ma pojecia o żvciu rodzin 
nem w Hiszpanii, Niema tam bo- 
wiem zwyczalu zapraszania obcych 
na obiadv lub kolacje. Pan domu 
woli przviać swego gościa w hoteht 
i rzadko tvlko zaznajamia obcokra= 
lowca ze swa rodzina, 


Jecoro! py. A. Bukowskiego 


iacy czynnik wiłarinowe 


leczy 


KRZY WICĘ 


Wystrzegać się bezwartościowych pnmiastek 
i paśladownictw. 


Podsłuchane. 


TALENT. 
— Wiesz, za moją ostatnią nowekę 


dostałem 50 złotych — chwali się mło- 
dv zraioman przed kolegą. 


— Tak? A jakie wydawnictwo ci ją 


przyjęło? 


— Przyjgło?.. Żadne!.. Poprostu 


wyslalem rękopis jako list rekomendos 
wany ji tak szczęśliwie się złożyło, 
poczta go zguba. 


* 


! LOKATA. H 
Między dwoma powaśnionymi prze* 


ciwnikami odbył się pojedynek na pi 
stolety. Jeden 
szwanku, drugi został 
szczęśliwie dla kozy e padne 2 
o w portmonetkę, w której było s 
AA i odbiła się. Jeden ze świadków 
3 obecny przy tem, zauważył: 


wyszedł zupełnie ber 
trafiony, ale tak 
kula uderzvia 


— No, po raz pierwszy w mojem ży 


ciu widzę pieniądze dobrze ulokowane 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypufkowski. _ 
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